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W Kędzierzynie
powsta ją
wielkie zakłady
syntetycznych
produktów tłuszczowych

Obok uruchomionych już 
częściowo i rozbudowywa­
nych zakładów przemysłu a- 
zotowego, w kombinacie kę- 
dzierzyńskim powsta ją wiel­
kie zakłady syntetycznych 
produktów tłuszczowych. — 
Składać się one będą z kilku 
wytwórni.

Zapoczątkowanie wytwór­
czości syntetycznych produk­
tów tłuszczowych, które o- 
trzymywane będą z pochod­
nych węgla, przyniesie na­
szej gospodarce narodowej po 
ważne oszczędności natural­
nych tłuszczów i postawi nas 
w rzędzie nielicznych w świe 
cie krajów, posiadających tę 
nowoczesną gałąź produkcji 
chemicznej.

Groźne
trzęsienie ziemi
w Grecji

Agencja France Presse donosi 
z Aten, że w prowincji greckiej 
Tessalia nastąpiło w dniu 1 ma­
ja br. silne trzęsienie ziemi, po­
wodując poważne zniszczenia i 
znaczne ofiary w ludziach.

Nuta zadowolenia brzmiala 
w głosie brakarza Zofii Pust- 
kowskiej, z Zakładów Wy­
twórczych Ogniw i Baterii w 
Poznaniu, gdy mówiła o doko 
nanych obliczeniach.

— Wiecie — tłumaczyła — 
miałam odłożone pieniądze 
na kupno kompletu, sukienki 
i steelonów. Dzięki obniżce 
zaoszczędzę przy tym zakupie 
tyle, że wystarczy na jedwab 
ną sukienkę.

Władysław Klabiński w Stalinogrodzie
Dwu zwycięstwu Wilczewskiego

Drugi etap VII Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu“, „Neues 
Deutschland“ i „Rudeho Prava“ na trasie Warszawa— 
Łódź (130 km) wykazał, że sukces Polaków w I etapie wy­
ścigu nie był przypadkowy. Drużyna Polski pojechała 
w drugim etapie doskonałe, wygrywając tym razem zdecy­
dowanie. Również triumfator I etapu Wilczewski po­
twierdził swą doskonałą formę wpadając jako pierwszy na 
stadion Włókniarza w Łodzi. Nasz najmłodszy reprezen­
tant 19-letni Grabowski odniósł również olbrzymi sukces, 
zajmując drugie miejsce. Trzeci z Polaków Królak był 
czwrarty. Wyprzedzili go jedynie dwaj Polacy i kolarz ra­
dziecki Werszynin.

I półtoraminutową przewagę. 
Na następnym kilometrze od­
pada z czołówki Schur, który 
ma defekt. Do mety pozosta­
ło już tylko 20 km.

Wspaniale jadący Grabow­
ski zwiększa tempo, odrywa 
się od grupy i zdobywa około 
50 m przewagi. Za małym 

(Ciąg dalszy na str 3)

Zaraz po starcie ostrym na 
szosie Wolskiej w Warszawie 
do przodu wysunęła się ósem­
ka kolarzy, która już na 15 
kilometrze uzyskała minutę 
przewagi. W skład tej ósem­
ki wchodzili: trzej Polacy 
Wilczewski, Grabowski i Kró­
lak, Austriak Deutsch, Duń- 
<$yk Ostergaard, Schur 
(NRD) oraz dwaj reprezen­
tanci Związku Radzieckiego: 
Werszynin i Niemy to w. Tak 
więc wyścig prowadziła dobo- 
r°wa stawka, która współ­
pracując kolektywnie minęła 
Sochaczew (45 km) już z pół- 
toraminutową przewagą nad 
drugą grupą składająca się z 
°k. 60 zawodników. Wyścig 
zamykali pozostający zdecy­
dowanie w tyle Hindusi, Al- 
bańczycy, dwóch Finów oraz 
bardzo słabo jadący zwycięz­
ca Vl Wyścigu Pokoju Duń- 
bzyk Pedersen.

Przed Łowiczem (70 km) 
zawodnik ów jadących w 

drugiej grupie decyduje się 
ną pogoń za czołówką. W gru- 
Ple tej znajdują się m. in. 
Tesely, Edward Klabiński, 
^asak, Van Meenen, Ruzicz- 
^a, Kubr, Kolew. Pościg nie 

jednak rezultatu. W
^e.iscowości Głowno (98 km)
'Ołówka utrzymuje nadal
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Lepsza praca umożliwi
dalszą obniżkę cen
— mówią robotnicy poznańskich fabryk

Zofia Pustkowska wspomi­
na rozmowę z wybitnym fa­
chowcem radzieckim, z któ­
rym zetknęła się w czasie 
szkolenia laboratoryjnego. W 
Związku Radzieckim ogłoszo 
no wtedy właśnie kolejną ob 
niżkę cen.

— No, obniżka może być i 
w waszym kraju — mówił z 
uśmiechem przyjaciel z 
ZSRR. — Wszystko zależy tyl 
ko od was. Będziecie lepiej

Z ostatniej chwili
Niezwykle trudną walkę sto 

czyli na trasie Łódź — Stali- 
nogród polscy kolarze. Już otl 
Częstochowy prowadzenie 
przejęła trójka: Kubr (CSR), 
Dalgaard (Dania) i Zosi 
(Francja), zyskując do 2 min. 
przewagi nad drugą grupą. 
Po kilkakrotnych, nieuda­
nych próbach dopędzenia czo 
łówki, polscy kolarze dogoni­
li prowadzącą wyścig dwójkę 
dopiero na ulicach Stalino- 
grodu. Wśród niesłychanego 
entuzjazmu zgromadzonych 
na stadionie chorzowskim wi 
dzów Władysław Klabiński 
minął metę jako pierwszy 
przed Klabińskim Edwardem 
(Polonia Francuska), Rużicz- 
ką (CSR), Schurem (NRD) i 
dwoma Belgami Verplaetsem 
i Kerkhovene‘em.

Wilczewski przybył na me­
tę kilkadziesiąt sekund po 
zwycięzcy.

III etap drużynowo wygra­
ła Belgia.

CAF. — fot. St. Wdo-
Na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie. Na zdjęciu: defilada kolarzy.

pracować, oszczędniej zuży­
wać surowce, to i koszty ar­
tykułów będą niższe, a więc 
będzie z czego obniżać.

— No, ale na kiełbasie i 
mące — trochę za mało ob­
niżono — wtrącił do rozmo­
wy jeden z ubranych w nie­
bieski kombinezon robotni­
ków. — Nie można było ob­
niżyć więcej?

— A widocznie nie można 
— odezwał się elektryk — Ste 
fan Krajewski. — Trzeba 
wpierw aby chłopi zwiększyli 
produkcję, bo od tego zależą 
ceny żywności.

*
Lepsze życie zależy od nas 

samych, od naszej pracy. 
Podniesienie stopy życiowej 
trzeba wywalczyć i wypraco­
wać. Rozumieją to szoferzy 
Kazimierz Waligórski. Cze­
sław7 Kaźmierczak i Zielonka 
z Poznańskich Zakładów Wy 
robów Rymarskich. Swego 
czasu, gdy w7 zakładach ze­
psuł się samochód naprawili 
go we własnym zakresie. Za­
oszczędzili przez to Zakła­
dom 4 tys. zł za naprawę i 
uchronili od dodatkowych ko 
sztów z tego powodu. Ostat­
nio postanowili oni jeszcze

(Ciąg dalszy na str 2)

Włókniarz (Łódź) — nj 
Rotation (Bafeeisberg) L J

W oczekiwaniu na przyjazd 
kolarzy drugiego etapu Wy­
ścigu Pokoju rozegrano na 
stadionie łódzkiego "Włóknia­
rza w obecności 35 tys. wi­
dzów mecz piłkarski między 
miejscowym Włókniarzem a 
drużyną Rotation (Babels- 
berg) z NRD. Zwyciężył Włok 

1 niarz — 2:1 (1:0).

CAF. — fot. Baranowski 
Bolesław Bierut, I Sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniez ej, dziękuje za kw.aty, które

otrzymuje od malej uczestniczki pochodu.

CAF.— fot. Kondracki. 
Zwartymi kolumnami defilują sportowcy.

Uczynimy wszystko 
ula sprawy pokoju

Wrażenia delegac i angielskich 
obrońców pokoju z pobytu w Polsce
WARSZAWA (PAP) 
Członkowie bawiącej w Pol

sce delegacji brytyjskich o- 
brońców pokoju na konferen 
cji prasowej w Warszawie po 
dzielili się z dziennikarzami 
swymi wrażeniami z pobytu 
w naszym kraju.

W czasie konferencji p. An 
ne Lowe odczytała złożone 
wspólnie przez wszystkich 
uczestników delegacji oświad 
czenie, w którym m. in. czy­
tamy:

„Poznaliśmy niektóre z wiel 
kich osiągnięć uzyskanych 
przez Polaków w dziedzinie 
podnoszenia stopy życiowej 
narodu, a szczególnie mieliś­
my możność zaobserwowania 
troski o warunki życia i nau­
ki dzieci, przekonaliśmy się 
jak jesteście dumni ze swych 
tradycji i zabytków, jaką du­
mą napawa was wzrastająca 
potęga przemysłowa Polski. 
Największe wrażenie wywar­
ło na nas odbudowa kraju, 

rą podziwialiśmy szczegól­

nie w Warszawie. Pragniemy 
zapewnić Polski Komitet O- 
brońców Pokoju i naród pol­
ski, że naród brytyjski w peł 
ni podziela wasze pragnienie 
pokoju. Obiecujemy, że uczy­
nimy wszystko, ażeby w imię 
sprawy pokoju wzmocnić wę­
zły przyjaźni i zrozumienia 
pomiędzy naszymi naroda­
mi.“

„Byliśmy do głębi wstrząś­
nięci — mówił w indywidu­
alnych rozmowach J Green- 
land — ogromem zbrodni, 
których świadectwem są —• 
zwiedzane przez nas — tere­
ny byłego obozu śmierci w 
Oświęcimiu. Zdajemy sobie 
sprawę, że gdyby ludzie z 18 
krajów, których siostry i ora- 
cia ponieśli w tym obozie mę 
czeńską śmierć, widzieli to, 
co my zobaczyliśmy w Oświę­
cimiu. to garstka podżegaczy 
musiałaby zrezygnować ze 
swych zbrodniczych planów.“

3 bm. delegacja angielska 
po 11-dniowym pobycie w Pol 
sce powróciła do W. Bryta­
nii.



Zjednoczoną na zasadach demokratycznych Koreą
należy zabezpieczyć

nową agresją
Szósłe posiedzenie konferencji genewskiej

W poniedziałek, 3 maja, od tyło się szóste plenarne po­
siedzenie konferencji genewskiej. Przewodniczy! brytyjski 
minister spraw zagranicznych A. Eden. Zakomunikował 
on, że na adres konferencji genewskiej nadeszło od pre­
miera Cejlonu Kotelawali pismo konferencji premierów 
krajów azjatyckich w Colom bo. Tekst tego pisma został 
rozdany delegacjom.

Na posiedzeniu poniedział­
kowym przemawiali: przed­
stawiciel Korei południowej 
Pyung, minister spraw za­
granicznych Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokra­
tycznej Nam Ir, przedstawi­
ciel Grecji oraz minister 
spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai.

Przemówienie delegata Ko­
rei południowej Pyunga skła­
dało się z oszczerczych wypa­
dów' pod adresem Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Związku 
Radzieckiego. Po długich wy- 
wodach na temat rzekomych 
dobrodziejstw reżimu lisyn- 
manowskiego, mówca oświad­
czył, że jedyną drogę rozwią­
zania kwestii koreańskiej 
wskazał sekretarz stanu USA 
J. Dulles. Pyung zaznaczył, że 
wybory należy przeprowadzić 
tylko w Korei północnej. Rów 
nocześnie wystąpił on prze­
ciwko wycofaniu z Korei po­
łudniowej wojsk amerykań­
skich i wychwalał okupację 
Korei południowej przez Sta­
ny Zjednoczone, jak również 
amęrykańskie plany zmonto­
wania nowego agresywnego 
bloku w Azji południowo- 
wschodniej.

W zakończeniu swego prze­
mówienia Pyung odrzucił 
propozycję Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokra­
tycznej.

Z kolei zabrał głos minister

Przedstawicieli; 
Wietnamskiej Republiki
Demokratycznej
wezmę odział
w obradach gese^sMct

W bieżącym tygodniu kon 
ferencja genewska przystąpi 
do rozpatrywania problemu 
indochińskiego. Jak podają, 
w niedzielę 2 bm. osiągnięto 
porozumienie w sprawie u- 
czestników tych obrad. Prócz 
przedstawicieli pięciu wiel­
kich mocarstw — ZSRR, 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Francji, USA i Wielkiej Bry­
tanii — w obradach wezmą 
także udział przedstawiciele 
Vietnamskiej Republiki De­
mokratycznej oraz tzw. 
państw stowarzyszonych — 
Yietnamu, Laosu i Kambod­
ży.

Rząd francuski podejmie 
się zaproszenia przedstawicie 
li trzech państw stowarzyszo 
nych, zaś rząd radziecki — 
przedstawicieli Vietnamskiej 
Republiki Demokratycznej.

Lepsza praca umożliwi 
dalsza obniżkę cen
— mówią robotnicy poznańskich fabryk
(Ciąg dalszy ze sfr. 1)

bardziej zwiększyć ilość zao­
szczędzonej benzyny i sma­
rów, chcąc na swoim odcinku 
pracy przyczynić się do obni­
żenia kosztów'.

Rozmawiamy z nimi na te­
mat ostatniej uchwały

— Moja rodzina zyska na i krawanie skóry będzie można
obniżce cen co najmniej 150 
złotych miesięcznie — zwie­
rza się Kaźmierczak.

*
Załoga Poznańskich Zakła­

dów Wyrobów Rymarskich 
zdobyła w I kwartale br. pro 
porzec przechodni w między­
zakładowym współzawodnic­
twie o tytuł najlepszego za­
kładu przemysłu skórzanego. 
Obecnie w odpowiedzi na ob­
niżkę cen robotnicy czynią 
starania O dalsze podniesie­
nie jakości produkcji i zao­
szczędzenie dodatkowych ilo­
ści skór.

Bo to wiecie, od jakości , przednio.

spraw zagranicznych Kore­
ańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Nam Ir. Na 
wstępie oświadczył on, że w 
związku z rozmaitymi prze­
mówieniami na temat propo­
zycji KRL-D uważa za ko­
nieczne dodatkowa o złożyć 
kiika wyjaśnień, chodzi bo­
wiem o to, ażeby propozycje 
KRL-D zostały należycie zro­
zumiane.

Powoływanie się na decyzje 
ONZ, które zostały powzięte 
bez udziału KRL-D — powie­
dział Nam Ir — jest niemoż­
liwe do przyjęcia i absolutnie 
nieuzasadnione. Istota propo­
zycji KRL-D polega na tym, 
że uregulowanie kwestii ko­
reańskiej powinno być spra­
wcą samego narodu koreań­
skiego. Wybory ogólnokoreań-
skie zaś powinny być ważnym stwa' mogą odegrać ważną ro-

Posiedzenie
Rady Sojuszniczej dla Austrii

WIEDEŃ (PAP)
Dnia 30 kwietnia br. odbyło 

się w Wiedniu kolejne posiedze­
nie Rady Sojuszniczej dla 
Austrii, któremu przewodniczył 
p. o. wysokiego komisarza 
ZSRR w Austrii — W. M. Kra- 
skiewicz.

Rada rozpatrzyła dekret au­
striackiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych o zniesieniu wiz 
wjazdowych w stosunku do oby 
wateli Niemiec zachodnich i kil­
ku innych państw.

Przedstawiciel ZSRR sprzeci­
wił się zatwierdzeniu tego dekre

dużo zależy — tłumaczył bra- 
karz Józef Purschke. — Bę­
dą np. dobrze wykonane san 
dałki, to i dzieci dłużej w 
nich pochodzą, a rodzice za­
miast wydać pieniądze na ku 
pno nowych czy naprawę — 
kupią sobie za tę kwotę co 
innego. Przez oszczędne wy-

ponadto wyprodukować z tej 
samej ilości więcej wyrobów, 
a tym samym obniży się ich 
cena.

— Aby uzyskać jak najwię­
ksze oszczędności surowca — 
opowiada majster krajalni — 
Antoni Godziejewski — porzu 
eiliśmy dawny system wykra 
wania z pasów przy których 
pozostawało zbyt dużo odpa­
dów, a przeszliśmy na wyci­
nanie elementów z całej skó 
ry. Efekt taki, że przy pro­
dukcji 300 par piłek uzyska­
liśmy obecnie zaledwie " kg 
odpadów, zamiast 34 jak po

krokiem w kierunku zjedno­
czenia Korei.

Następnie minister Nam Ir 
podkreślił konieczność wyco­
fania z Korei wszystkich ob­
cych wojsk. Fakt, że w Korei 
znajdują się obce wojska po­
ciągnąć musi za sobą inge­
rencję w wewnętrzne sprawy 
narodu koreańskiego. Propo­
nowaliśmy — powiedział mi­
nister spraw zagranicznych 
KRL-D — wycofanie wojsk 
obcych w ciągu 6 miesięcy. 
Kwestia tego terminu może 
być jednak przedmiotem dy­
skusji, jeśli będą inne propo­
zycje w tej sprawne.

Dalej minister Nam Ir o- 
świadczył: „przedstawiciele
Stanów Zjednoczonych oraz 
innych krajów, które uczest­
niczyły w’ pustoszeniu nasze­
go kraju, wypowiedzieli się 
przeciwko wycofaniu wojsk 
obcych z Korei. Ich stanowi­
sko jest sprzeczne z wolą na­
rodu koreańskiego".

Z kolei minister Nam Ir 
stwierdził, że wielkie mocar

Na zdjęciu: 
towarzysze ra­
dzieccy — bu­
downiczowie Pa 
łacn Kultury i 
Nauki w War­
szawie — w po­
chodzie 1-Majo- 
wym.

CAF. — fot. 
Tymiński

tu, podkreślając, że jest on 
sprzeczny z uchwałą Rady So­
juszniczej z 4 września ub. roku. 
Umożliwienie obywatelom Nie­
miec zachodnich wjazdu do Au­
strii bez wiz — oświadczy! 
W. M. Kraskiewicz — spowodu­
je wzmożony napływ do Austrii 
faszystów i odwetowców, w ro­
dzaju zbrodniarza wojennego — 
Kesselringa, w celu prowadze­
nia dywersyjnej akcji przeciw­
ko niezależności Austrii. Ponie­
waż przedstawiciele mocarstw 
zachodnich nie poparli stanowi­
ska W. M. Kraskiewicza, przed­
stawiciel ZSRR oświadczył, że 
władze radzieckie będą w sto­
sunku do obcokrajowców, przy­
bywających do strefy radziec­
kiej w Austrii, przestrzegały na 
dal postanowień Rady Sojuszni­
czej z 4 września ub. roku.

Następnie Rada Sojusznicza 
rozpatrzyła zawarty między Au­
strią a Niemcami zachodnimi li­
ki ad handlowy i płatniczy. Po 
zatwierdzeniu tego układu Rada 
Sojusznicza przedyskutowała 
prośbę władz austriackich w 
sprawie zezwolenia na posiada­
nie lotnictwa cywilnego. Wobec 
różnicy poglądów na ten temat 
w łonie Rady Sojuszniczej, wy­
danie decyzji w tej sprawie zo­
stało odroczone.

„Józefina 11“

nowe źródło lecznicze
w Szczawnicy

WARSZAWA (PAP)
- W znanym uzdrowisku w 
Szczawnicy odwiercone zosta 
ło pod kierunkiem profesora 
Hydrogeologii Uniwersytetu 
Warszawskiego J. Gołąba no­
we źródło mineralne. Wody z 
tego źródła, które otrzymało 
nazwę „Józefina II", posia­
dają takie same właściwości 
lecznicze jak eksploatowane 
już od dawna źródło „Józefi­
na I".

lę w rozwiązaniu kwestii ko­
reańskiej. Powinny one uzgod 
nić swe decyzje, które by 
zmierzały do zapewnienia Ko­
rei pokojowego rozwoju i do 
utworzenia zjednoczonego, 
niezależnego państwra kore­
ańskiego.

Minister Nam Ir oświad­
czył, że KRL-D we wnioskach 
swych wychodzi z założenia, 
że równocześnie z dążeniem 
do zjednoczenia Korei należy 
stworzyć warunki, które by 
uniemożliwiły wznowienie 
działań wojennych oraz agre­
sji w Korei.

Następnie minister spraw 
zagranicznych KRL-D na,wią- 
zał do przemówienia przed­
stawiciela Korei południowej. 
Przemówienie to — powie­
dział minister Nam Ir — jest 
najeżone fałszerstwami, o- 
bełgami i nie zasługuje na­
wet na zaprzeczenie.

Następnie przemawiał mi­
nister spraw zagranicznych 
Grecji, który odrzucił propo­
zycje Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej.

Ostatni zabrał głos mini­
ster spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai.

W Kongresie amerykańskim
wzrasta opozycja

przeciw ingerencji OSA w indochinach
NOWY JORK (PAP)
Wystąpienia szeregu człon­

ków Kongresu, a także mate­
riały zamieszczone w biule­
tynie „Congressional Record", 
świadczą o poważnej opozy­
cji wyborców i kongresmanów 
przeciwko ingerencji Stanów 
Zjednoczonych w wojnę in- 
dochińską.

Członek Izby Reprezentan­
tów, republikanin Bennett ze 
stanu Michigan, zgłosił pro- 
jćkt rezolucji przewidujący, 
iż Stany Zjednoczone nie bę­
dą mogły przystąpić do woj­
ny w Indochinach bez zgody 
Kongresu. Rezolucja Bennet- 
ta domaga się również zakazu 
asygnowania na ten cel ja­
kichkolwiek kredytów.

Członek Izby Reprezentan­
tów', republikanin Śheehan ze 
stanu Illinois, ośwńadczył 29 
kwietnia, że jego wyborcy w 
swoich listach i rozmowach 
wypowiadają się przeciwko

Dulles
w Mediolanie

RZYM (PAP)
W dniu 3 maja do Mediola­

nu przybył z Genewy sekre­
tarz stanu USA J. Dulles.

W Mediolanie J. Dulles 
spotkał się z premierem wło­
skim Mario Scelbą i mini­
strem spraw zagranicznych 
Attilio Piccioni. Jak wynika 
z doniesień prasy włoskiej, 
rozmowy między J. Dullesem 
a M. Scelbą i A. Piccioni do­
tyczyły sprawy Triestu oraz 
ratyfikacji przez parlament 
włoski układu o tzw. „euro­
pejskiej wspólnocie obron­
nej".

Z Mediolanu J. Dulles udał 
się do Paryża, skąd odleciał 
do Waszyngtonu.

W dniu 3 bm. w sali koncer­
towej Ministerstwa Kultury i 
Sztuki rozpoczęły się dwudnio 
we obrady dorocznego zjazdu 
teatralnego, który zgromadził kil 
kuset twórczych pracowników 
teatru, dramaturgów i krytyków 
teatralnych z całego kraju.

W dniu 3 bm. na cmentarzu 
wojskowym na Powązkach od­
był się pogrzeb wybitnego uczo­
nego i podróżnika, członka tytu­
larnego PAN, prof. Antoniego 
Bolesława Dobrowolskiego.

Na zaproszenie KWKZ przy­
była do Polski grupa dziennika­
rzy z krajów demokracji ludo­
wej.

W czasie dwutygodniowego po 
bytu w Polsce goście zapoznają 
się z naszym życiem gomc-dar- 
czyro i kulturalnym.

Nie można 
rozwiązać problemów azjatyck ch 
bez udziału narodów Azji

Oświadczenie premiera Nełrni po konferencji 
Coiombow

DELHI (PAP)
Hinduska Agencja Prasowa do 

nosi, że premier luua — Nenru 
w drodze powrotnej z Colombo 
zatrzyma! się w Madrasie, gazie 
złoży! krótkie oświadczenie na 
temat konferencji premierów 
Burmy, Cejlonu, Indonezji, Pa­
kistanu 1 Indii, której obrady za 
koiiczyły się 2 maja br. w Co­
lombo.

Celem konferencji w Colombo
— powiedział prem.er Nehru — 
nie byio „rywalizowanie'‘ z kon 
fereneją w Genewie, lecz dopo- 
możenie w znalezieniu rozwiąza 
nia nie cierpiących zwłoki pro­
blemów. Dotychczas istniała ten­
dencja ignorowania stanowiska 
krajów azjatyckich nawet w za­
gadnieniach dotyczących Azji. 
Było to zupełnie niesłuszne, 
gdyż niezależnie od tego, czy je 
steśmy Amerykanami, czy też 
Azjatami — powinniśmy wszy­
scy dążyć do rozwiązania kwe­
stii spornych.

Nehru podkreślił, że konferen 
cja premierów krajów Azji po­
łudniowej była niezmiernie do­
niosłym wydarzeniem, i powtó­
rzył raz jeszcze, że zawieszenie 
broni w Indochinach jest ko­
nieczne, gdyż w przeciwnym wy­
padku rokowania będą niemoż­
liwe.

Omówiliśmy pewne doniosl e 
zagadnienia i stworzyliśmy pod­
stawy przyszłej współpracy kra­
jów Azji południowo-wschodniej
— powiedział premier. — Nie 
spotkaliśmy się w Colombo je­

wysłaniu żołnierzy amery­
kańskich do Indochin. Inny 
członek Izby Reprezentantów 
demokrata Friedel, ze stanu 
Maryland, również zdecydo­
wanie wystąpił przeciwko 
wysłaniu wojsk amerykań­
skich na Półwysep Indochiń- 
skL

Narada szefów 
isosarsiw zachodiHeh 
z przetistawicietem 
Bao-Daia

GENEWA (PAP)
W dniu 3 maja br. odbyła się 

narada szefów delegacji Stanów 
Zjednoczonych (Bedell-Smith), 
Wielkiej Brytanii (A. Eden) i 
Francji (G. Bidault) z przyby­
łym do Genewy przedstawicie­
lem Bao Daia — jego ministrem 
spraw zagranicznych — Nguen 
Quok Dinem.

Po naradzie ogłoszono oświad 
czenie Nguen Quok Dina, w któ 
rym stwierdza on, że przedsta­
wiciel reżimu baodaiowskiego 
„zgadza się“ brać udział w obra 
dach konferencji genewskiej 
wraz z przedstawicielem Vietna 
mu demokratycznego, lecz opo­
nuje z góry przeciwko takiemu 
rozwiązaniu problemu Indochiń­
skiego, które naruszałoby „nie­
zawisłość, suwerenność i inte­
gralność terytorialną" Yiet­
namu.

Oficjalny komunikat o nara­
dzie donosi, że czterej uczestni­
cy narady osiągnęli porozumie­
nie co do tego, że udział przed­
stawiciela Vietnamu demokra­
tycznego w konferencji genew­
skiej nie powinien oznaczać „u- 
znania de iure". Oprócz tego po­
stanowiono, że przedstawiciele: 
Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii, Francji i reżimu 
baodaiowskiego będą się nadal 
konsultowali w toku obrad kon­
ferencji genewskiej.

Wysoka ocena
radzieckiego zespołu
„Bieriożka"
w Londynie

Jak donoszą z Londynu, j 
prasa angielska poświęca 
wiele miejsca występom mo­
skiewskiego zespołu baleto­
wego „Bieriożka" przebywa­
jącego obecnie w Londynie.

„Zespół „Bieriożka" — pi- 
sze krytyk teatralny „Daily 
Mail" — wywarł wielkie wra­
żenie na mieszkańcach Lon­
dynu. Jego występ to jedno z 
najbardziej olśniewających 
przedstawień, jakie widzia­
łem. Jest to radosne, czaru­
jące widowisko o niezwykłej 

l prostocie wyrazu i tempie."

dynie po to, by uchwalać rezo­
lucje. omówiliśmy także niektó- 
re ważne problemy. Najpoważ­
niejszym z tych problemów jest 
obecnie sprawa Indochin. wy. 
sunęliśmy w tej sprawie kon­
kretne propozycje: uważamy 
przede wszystkirp konieczne jest 
zawieszenie broni, a następnie 
rozpoczęcie bezpośrednich roko­
wań przez przedstawicieli obu 
stron walczących. Konieczne 
jest także położenie kresu udzie­
laniu pomocy stronom walczą­
cym w Indochinach.

Przedstawiciele SFZZ
na III Kongres Zw. Zaw.
przyton do Warszawy

W dniu 3 bm. do Warszawy 
przybyli na III Kongres 
Związków Zawodowych se­
kretarz generalny światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych — Louis Sailłant w to­
warzystwie małżonki oraz se­
kretarz ŚFZZ — Piotr Kaza- 
kow.

W porcie lotniczym na o. 
kęciu przybyłych powitał 
przewodniczący Centralnej 
Rady Związków Zawodowych
— Wiktor Kłosiewicz wraz 
z członkami sekretariat®, 
CRZZ.

Na obrady m Kongres® 
Związków Zawodowych przy­
była również 3-osobowa dele­
gacja związkowców włoskich 
oraz kierownik delegacji 
związkowców węgierskich, 
która bawi już w Warszawie
— sekretarz CRZZ Węgier — 
Sandor Gaspar.

P O A N I aZN
/

NAJLEPSI W ZAWODZIE 
FRYZJERSKIM 

\Y ub. niedzielę odbył się w 
" Poznaniu zorganizowany 

przez RSP „Zjednoczeni Fry­
zjerzy" konkurs usług fryz­
jerskich połączony z poka­
zem fryzur. Zwycięzcami kon 
kursu zostali: w klasie I fry- 
zjerstwa damskiego — Leon 
Grzesiak z zakładu nr 39 
przy ul. Dąbrowskiego 4, w 
klasie II — Irena Rosińska z 
zakładu nr 57 przy ul. Kan- 
taka 11. W klasie męskiej naj 
lepszym w RSP „Zjednoczeni 
Fryzjerzy" okazał się Kazi­
mierz Nowak z placówki nr 
2 przy ul. 27 Grudnia 12. — 
Władysław Olejniczak z tego 
samego zakładu ■wykonał naj 
piękniejszą fryzurę histoiycz 
ną. W dziale manicure pier­
wsze miejsce uzyskała Maria 
Dembowska z zakładu nr 4 
przy ul. Czerwonej Armii 77, 
w klasie uczennic damskich 
— Joanna Wachowiak z za­
kładu nr 4, w klasie uczniów 
fryzjerstwa męskiego — Cze­
sław Pęczyński z zakładu nr 
44 przy ul. Łukaszewicza.

DO PRACY NA BUDOWACH 
OBIEKTÓW SZEŚCIOLATKI
VY/ ostatnich dniach opuści- 
™ ła Poznań ochotnicza gru 

pa junaków SP, którzy w o- 
kresie najbliższych 6 miesię- 
cy pracować będą przy budo 
wie Nowej Huty i zakładów 
przemysłowych na Śląsku.

Na 2-miesięczny turnus pra­
cy wyjechała równocześnie 
żeńska grupa SP. Junaczlh 
pomogą w majątkach PUR 
województwa szczecińskiego.

INFORMATOR USŁUG 
UKAŻE się

Z KOŃCEM MAJA BR.
] uż wkrótce znikną poważ- 

’* ne kłopoty mieszkańców 
naszego miasta i wojewódz­
twa, polegające na trudność 
odszukania właściwej placów 
ki usługowej dla naprawy np. 
parasolki lub sprzętów domo­
wych. W wyniku spotkania 
czytelników „Głosu" z przed­
stawicielami usług — Zwią­
zek Branżowy Spółdzielni u- 
sługowych w Poznaniu wy- 
daje drukiem informator u- 
sług. Będzie to broszura, za­
wierająca adresy wszystkich 
punktów usługowych w wo.i. 
poznańskim oraz informacje 
o zakresie ich działalności. 
Broszura ta w cenie 5 zł uka 
że sie z końcem bież, miesią­
ca. (kb)



Poznański PDT odwiedza zawsze sporo łudzi, li dniu 
wczorajszym khcntóu było szczególnie dużo. Nic dziwne­
go — nowa obniżka cen artykułów masowego spożycia po­
zwala na dokonanie wielu dodatkowych zakupów.

Tekst: ko. Fot. K. Przy chodaki

Maszyny rolnicze
Ponad 50 osób pracowało w nocy z piątku na sobotę w 
„Delikatesach". Trzeba było dokonać przeceny wielu se­
tek najrozmaitszych artykułów. Wynik rzetelnej, ofiarnej 
pracy —• reprezentacyjny poznański dom handlowy powi­

tał 1 Maja w pełnej gotowo ści.

— Czy mogę otrzymać jedwab milanowski?
Sprzedawcy w stoisku z materiałom i jedwabnymi w

PI)T — Helena Kasprzak i Tadeusz Tobis mają wicu ro­
boty. Są jednak zadowoleni z wysokich obrotów i uśmie­
chów kupujących, którzy za „milanowski" płacą dziś po 
106 zł, zamiast dotychczasowych 120 zł, a za, żorżetę.
48 zł, zamiast 82,20 zl. Na zapytanie, na co jest najwięk­
szy popyt — mówią, że na wszystkie jedwabie. Staniałypo nowych cenach

Na podwórzu Powiatowego Zarządu Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" przy ul. Kolejowej w 
Poznaniu — ożywiony ruch. Przed magazynem narzę­
dzi rolniczych zatrzymał się chłopski wóz. Tabliczka 
na nim umieszczona informuje: Stefan Schneider —

| Minikowo.

— Antek, pomóż no — zwra­
ca się gospodarz do siedzącego 
na koźle brata. — Ciężka ta 
brona... Ale wiesz, staniała! 
0 10 procent.

— Co mówisz?
— Sprzeczałeś się, żc obniż­

ka nie objęła narzędzi rolni­
czych. Ale ja miałem rację. 
Staniały. Weź no jeszcze te le­
miesze i śruby.

Stefan Schneider wybrał 
się do miasta nie tylko po 
narzędzia. Chce również wstą 
pić do MHD i kupić po tań­
szej cenie obuwie dla trojga 
dzieci.

Drugie zwycięstwo Wilczewskiego
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Polakiem rzuca się w pogoń 
Duńczyk Ostergaard, pocią­
gając za sobą Werszynina, 
Wilczewskiego i Królaka. 
Czwórka ta jadać z szybko­
ścią około 50 km na godzinę 
szybko dochodzi Grabowskie­
go. Tak silnego tempa nie 
wytrzymuje Niemy tow i 
Deutsch. Na ulicach Łodzi 
Grabowski i Wilczewski po­
nownie inicjują ucieczkę. Do­
łącza się do nich Werszynin. 
Na „kocich łbach** ‘ Łodzi’ 
trójka ta szybko, uzyskuje 
przeszło minutę przewagi nad 
Królakiem i Ostergaardem. 
Na ulicy Kopernika (1 km 
przed meta) na licznych wi­
rażach Wilczewski z Grabow­
skim uciekają Werszyninowi. 
Wśród niebywałego entuzjaz­
mu mieszkańców Łodzi szczel
nie wypełniających stadion 
Włókniarza pierwszy wpada 
na bieżnię Wilczewski, a za 
nim Grabowski. Wilczewski 
ładnie finiszuje i zdecydowa­
nie jako pierwszy mija linię 
mety. 20 m za nim kończy 
wyścig Grabowski. Następuje 
półtoraminutowa przerwa i 
na stadionie ukazuje się czer­
wona koszulka samotnie koń­
czącego wyścig Werszynina. 
400 m za nim mija metę trze­
ci Polak Królak, zapewniając 
drużynie polskiej zdecydowa­
ne zwycięstw’0. Duńczyk O- 
stergaard, któremu Królak 
uciekl na ulicach miasta 
kończy samotnie wyścig na 
P^tej pozycji. Po dłuższej 
przerwie na stadion wpada

Ciiromilt i Krzyszkowiak
rekord Polski

no 3 km
SZCZECIN (PAP) 
doskonałe wyniki osiągnęli

długodystansowcy Ćhro- 
”nk i Krzyszkowiak na 3000 

Podczas zawodów kontrol­ach kadry biegacZy CRZZ W 
, mzu, Na starcie stanęło 20 

gaczy, z którycii 7 uzyska- 
0 wyniki poniżej 8.30.0 min.. 

nr,n romik * Krzyszkowiak 
ffiawili znacznie rekord 

u]ski Kusocińskiego (8:18,8 >.
wyniki tego biegu: 1) 

szu ~ 8:10’8: 2’ Krzy--k8 S ~ 8:14)6; 3’ Graj

niSdy w historii
siaonul lekkoallotyki nie o- 
»° tak doskonałych 
Szczek-w jednym biegu. 
Chronulme cennV jest wyniksWawas

— Czwartemu nie kupuję, ho 
przeważnie korzysta z bucików 
po rodzeństwie — dodaje śmie­
jąc się Schneider. — Wszysi- 
kośmy to z żoną dokładnie ob­
myślili nad gazetą z tą uchwa­
lą o obniżce ceU. Zaoszczędzi 
się dzisiaj przy kupnie ładne 
parę złotych. Żona tylko pytała, 
dlaczego nie staniało mięso.

—• No, a coście jej powiedzie­
li na to?

Mówię do niej: Marysia, ty 
zrozum, przeważnie staniały 
przemysłowe towary, znaczy się 
z fabryk. Czemu? Bo robotni­
cy wykonują i przekraczają

długi wąż zawodników, którzy 
w następującej koiejności mi­
jają metę: Van Meenen, 
Schur, Edward Klabiński, 
Verplaets, Veseiy, Rusman, 
tan der Lyke, Nachtigal oraz 
Lasak, który na ulicach Ło­
dzi miał wypadek.

Po dwóch etapach przo- 
dowmikiem wyścigu jest Wil­
czewski przed Grabowskim. 
W punktacji drużynowej Pol­
ska utrzymała niebieskie ko­
szulki przodowników.

Wyniki indywidualne (nieofi­
cjalne) II etapu Warszawa — 
Łódź (130 km) są następujące:
1. Wilczewski (Polska) 3.08,10
2. Grabowski (Polska) 3.09,12
3. Werszynin (ZSRR) 3.10.22
4. Królak (Polska) 3.11,05
5. Ostergaard (Dania) 3.11,11
6. Van Meenen (Belgia) 3.12,28
7. Schur (NRD) 3.12,47
8. Edward Klabiński (Polonia 

Francuska) 3.12,49
9. Yerplaets (Belgia) 3.13,13

10. Vesely (CSR) 3.13,14
14. Lasak (Polska) 3.13,18
20. Emborg (Dania) 3.13,30
30. Władysław Klabiński (Pol­

ska) 3.15,06.

Wyniki indywidualne po dwu 
etapach:

1. Wilczewski (Polska) 5.37,38
2. Grabowski (Polska) 5.39,52
3. Werszynin (ZSRR) 5.41,41
4. Ostergaard (Dania) 5.42,30
5. Edward Klabiński (Polonia 

Francuska) 5.43,17
6. Schur (NRD) 5.43,21
7. Van Meenen (Belgia) 5.43,47
8. Nachtigal (CSR) 5.43,56
9. Kubr (CSR) 5.44,08

10. Dalgaard (Dania) 5.44,19
11. Vesely (CSR) 5.44,24
12. Yerplaets (Belgia) 5.44,32
13. Rusman (Holandia) 5.44,34
14. Van der Lyke (Holandia) 

5.44,35
15. Radowicz (Polonia Francu­

ska) 5.44.39
28. Władysław Klabiński (Pol­

ska) 5.46,16

Na trasie II etapu wycofał się 
Muniappa (Indie).

Klasyfikacja drużynowa II e-
tapu Warszawa — Łódź:

1. Polska 9.29,27
2. Dania 9.38,04
3. Belgia 9.39,02
4. Polonia Francuska 9.39,35
5. CSR 9.40.01
6. ZSRR 9.41,07
7. Holandia 9.41,14
8. NRD 9.47,22
9. Austria 9.48,07

10. Szwecja 9.48,07

...i klasyfikacja drużynowa
po 2 etapach:

1. Polska 17.01,45
2. Dania 17.11.16
3. CSR 17.12,23
4. Belgia 17.12,41
5. Polonia Francuska 17.12,41
6. Holandia 17.14,32
7. ZSRR 17.14,55
8. NRD 17.20,25
9. Austria 17.21,55

10. Szwecja 17.22,04

swoje plany. A z hodowlą, ze 
świniami, a szczególnie z kro­
wami — jeszcze nic jest prze­
cież najlepiej. Wiesz jak u nas 
w Minikowie. My hodujemy, 
plany odstaw stale się przekra­
cza. Ale tak nie każdy. .1 kie­
dy się to zmieni i rolnictwo, do­
starczy więcej tiżywca —- to 
rząd będzie mógł zrobić obniż­
kę i na mięso.

— A żona co na to?
Z rozumiała. My oboje prze­

cie rozwijamy hodowlę jak się 
aa: ja krowy (mamy 3 dojne i 
2 cielaki) i świnie (mamy 15, 
w tym 4 maciory) — żona bo­
rany i indyki. Połowę planu 
żywca za ten rok już wykona­
liśmy. Rok temu dostałem od­
znakę wzorowego hodowcy. Ma­
ryśka też ma dyplomy...

Lśniąca niebieską farbą 
brona od kilku minut leży 
już na wozie. Schneider żeg­
na się. Jeszcze trzeba załat­
wić inne sprawunki... Zresztą 
jego wóz przeszkadza na pla­
cu drugim. Zainteresowanie 
maszynami rolniczymi dzisiaj 
duże. Choć wielu rolników 
pokupowało już potrzebne 
narzędzia z początkiem wios­
ny — ci, którzy tego jeszcze 
nie zrobili, korzystają teraz 
z nowej obniżki cen.

Tuż za Schneiderem do 
magazynu PZGS wchodzi 
Stanisław Koperski z Żydów­
ka. I jemu potrzebna jest 
nowa brona posiewna. Po 
nim zjawia się w składnicy 
Bronisław Smela ze Starołęki 
zakupując 5-rzędowy kulty - 
wator. Staniał również o 10 
procent. Niedługo potem przy 
bywa inny klient — Bolesław

Sprawy prawno-sadowe

Niedbalstwo lekarza
Y darzyło się to w małym 

szpitalu prowincjonal­
nym.

Po upływie półtora roku od 
operacji cesarskiego cięcia 
przy połogu, kobieta, spodzie 
wająca się drugiego dziecka, 
wraca do rąk tego samego le

Należy pomóc 

nauczycielom 
a nie utrudniać

GRN w Gosławicach, pow. 
Konin, nie dostrzega potrzeb 
nauczycieli z Marzysławia. 
Mimo, że warunki pracy na­
uczycieli reguluje uchwała z 
20 października 1952 roku, 
która m. in. nakłada na pre­
zydia GRN obowiązek zwrotu 
czynszu dzierżawnego, opła­
canego przez nauczycieli za 
mieszkania — GRN w Gosła­
wicach nie respektuje tej u- 
chwały. Nie zwraca bowiem 
nauczycielom kosztów dzier­
żawy płaconych przez nich 
co miesiąc za mieszkania.

I jeszcze inna sprawa. Nie­
którzy rodzice posyłają nie­
regularnie dzieci do szkoły w 
Marzysławiu. Komisja kultu­
ralno - oświatowa zaś przy 
GRN nie robi nic w tym kie­
runku, by dzieciom umożli­
wić systematyczną naukę, a 
rodziców przekonać o nie­
słuszności ich postępowania.

Obie te sprawy przekazuje­
my do spiesznego załatwienia 
przewodniczącemu Prezydium 
GRN w Gosławicach.

B. Świderski 
korespondent

Pakuła. Interesują go śru- 
towniki. Długo ogląda no­
wiutką maszynę, pyta o sta­
rą cenę, nową.

— 150 złotych różnicy? A to 
ładnie. Kupuję — mówi z wy­
raźnym zadowoleniem.

Takich jak Pakuła, Schnei­
der, Smela czy Koperski prze­
winęło się wczoraj przez ma­
gazyn maszyn rolniczych przy 
ul. Kolejowej wielu. Wielu z 
nich nabyło maszyny czy na­
rzędzia, inni przyszli zapo­
znać się z nowymi, obniżony­
mi cenami. Tu jeszcze lepiej 
zrozumieli, że aby dalej moż­
na było obniżać ceny — do 
tego potrzeba wytrwałej pra­
cy robotnika i chłopa, (pż)

Jan Turlejski 
- piękny supertrawier
otrzymała 
młodzież szkoły 
rybołówstwa morskiego

Tłumy młodzieży i doro­
słych zebrały się w niedzielę 
rano 2 maja br. na nabrzeżu 
pomorskim w Gdyni, aby u- 
czestniczyć w uroczystości 
przekazania przez Minister­
stwo żeglugi uczniom szkoły 
rybołówstwa morskiego pięk­
nego supertra wlera, zbudowa­
nego przez polski przemysł 
stoczniowy. Statek ten służyć 
będzie do praktycznego szko­
lenia na morzu młodych 
kadr rybackich.

[ karza. Pewnego dnia nad ra­
nem wystąpiły u chorej ob­
jawy, wskazujące — jak to 
ustalił powołany przez sąd wr 
charakterze biegłego profe­
sor medycyny — na niebez­
pieczeństwo grożące płodowi. 
Tegoż dnia w południe lekarz 
zbadał chorą, po czym opu­
ścił szpital i wyjechał w pry­
watnych sprawach, pozosta­
wiając położnicę pod opieką 
pielęgniarki. Minęło kilka go­
dzin. Stan chorej uległ gwał­
townemu pogorszeniu: nastą 
piło pęknięcie macicy, a pó 
dalszych dwóch godzinach, 
wskutek nadmiernego upły­
wu krwi — chora zmarła. W 
tym czasie zjawił się wpraw­
dzie ów lekarz, pod którego 
pieczą chora pozostawała, ale 
uznał on, że zabieg operacyj 
ny jest już spóźniony i nie­
celowy.

Pociągnięty do odpowie­
dzialności karnej za nieu­
myślne spowodowanie śmier­
ci, oskarżony lekarz bronił 
się, że nie był rutynowanym 
specjalistą w dziedzinie cho­
rób kobiecych oraz, że nie u- 
dowodniono, iż zgon pacjent 
ki nastąpił w wyniku niewła­
ściwego zachowania się leka­
rza.
Stwierdzono, że oskarżony 

lekarz dopuścił się kary­
godnego zaniedbania, pozosta 
wiając chorą w czasie odby­
wania trudnego połogu pod 
opieką pielęgniarki. Uznali to 
wszyscy przesłuchani przez 
sąd znawcy. Wprawdzie nie­
którzy z nich orzekli, że o- 
skarżony lekarz, niezbyt do­
świadczony w zakresie położ­
nictwa, mógł nie przewidy­
wać możliwości pęknięcia ma 
cicy, a nawet mógł przypusz­

Stanisława Garszyńskn kupiła w Domu Odzieżowym 
płaszcz na lato. Przed 1 moja kosztował on ,00 zl, 
dziś —, 602 zł. Różnica — 38 zl pozwoliła na kupno do­
datkowo sukienki damskiej oraz sukienec-zki dlii o-letniej 
Halinki. Obie sukienki kosztowały 90,30 zł. Prawic 8 zl 
pozostało jeszcze na cukierki dla dziecka.

Wózek dziecięcy — tzw. spacerówka — kosztował przed 
obniżką cen 731 zł. Dziś za tę samą kwotę, nabyć można 
w Domu Dziecka — oprócz wózka, który kosztuje 51,3 zł 
również kołderkę dla dziecka za 151,20 zł i rajluzki za 
31,60 zL

czać, iż poród — mimo wspo­
mnianych objawów, jakie wy 
stąpiły tego dnia nad ranem 
— odbędzie się normalnie. 
Mimo to jednak, mając ped 
swą opieką chorą, która już 
raz przechodziła cesarskie cię 
cie, powinien był liczyć się z 
możliwością komplikacji przy 
drugim porodzie i nie odda­
lać się ze szpitala.

Zasłanianie się przez oskar 
żonego brakiem rutyny w 
dziedzinie chorób kobiecych 
nie jest przekonywającym ar 
gumentem. Lekarz „jako ta- 
ko“ orientujący się w położ­
nictwie nie powinien w czasie 
porodu opuszczać chorej, któ 
ra pod jego wdasną ręką prze 
chodziła już raz cesarskie cię 
cie.

Dalej — jeden z biegłych 
orzekł, że jego zdaniem obec­
ność lekarza w czasie krwa­
wienia chorej i zastosowanie 
przez niego odpowiednich 
środków mogło uratować za­
równo matkę, jak i płód. Spe 
cjalna zaś komisja lekarska, 
która badała sprawę, uznała, 
że można było i należało pod 
jąć próbę ratowania chorej 
przez przeprowadzenie opera 
cji i zastosowanie podawania 
krwi, mimo bardzo ciężkiego 
stanu pacjentki i słabych 
szans zachowania jej przy ży 
ciu.

Sąd Najwyższy podzielił po 
gląci sądu, który wydał wyrok 
skazujący. Niedbalstwo, któ­
rego dopuścił się lekarz, po­
ciągnęło za sobą zgon chorej. 
Uznany więc on został za win 
nego nieumyślnego spowodo­
wania śmierci człowieka i 
musi za to ponieść zasłużoną 
karę.

W. N.

4 kg wyborowego masła — 
to ilość, jaką przeciętnie w cią­
gu miesiąca zużywa 2—3-oso- 
bowa rodzina. Dotychczas — w 
miesięcznym budżecie domo­
wym trzeba było na, to masło 
przeznaczyć 240 zł, dziś, po no­
wej obniżce cen — wystarczy 
tylko 220 zł. Za pozostałe pie­
niądze kupić można 16 jajek.

Uczeni poznańscy 
na sesji 

Akademii Nauk w ZSRR
W Moskwie zakończyła O- 

brady sesja nauk historycz­
nych Akademii Nauk ZSRR, 
zwołana dla podsumowania 
wyników badań archeołogicz 
nych i etnograficznych w 
1953 r

Po raz pierwszy w obra­
dach wzięli udział uczeni kra 
jów demokracji ludowej. Pol 
skę reprezentowali profesoro 
wie: z Uniwersytetu Poznań­
skiego nrof. dr Witold Hen- 
sel i prof, dr J. Gajek, a z 
Uniwersytetu Warszawskiego 
prof. Z. Rajewski. Prof. Hen- 
sel mówił o wynikach badań 
archeologicznych głownie w 
Wielkopolsce, a prof Gajek 
złożył sprawozdanie z badań 
etnograficznych.

Powrót uczonych poznań­
skich z Moskwy oczekiwany 

i jest w połowie maja, th)



M\f >NIKA poznańscy - zespołom amatorskim
Z pieśniq, tańcem i fachowq pomocq

Słońce w.: 
zacii.:

Księżyc w.: 
zach.:

Środa 
Ireny, Piusa

3.59 
19.OS
5.34

23.17

Na ogół dość pogodnie. W 
ciągu dnia możliwy większy 
wzrost zachmurzenia. Rano 
zamglenia. Temperatura naj­
wyższa około plus 16 st. Wia­
try umiarkowane, lub słabe, 
przeważnie z kierunków po­
łudniowo-wschodnich.

Nagradzamy korespondentów
Za wydajną i owocną współ­

pracę z redakcją naszego pisma 
w miesiącu kwietniu br. przy­
znane zostały premie pieniężne 
następującym korespondentom 
„G osu“: Andrzejowi Maślakowi 
z Rawicza, Józefowi Jakubow­
skiemu z Nowej Wsi, pow. Sza­
motuły, Stefanowi Nowakowi z 
Kórnika, Mateuszowi Perkow­
skiemu z Ostrowa, Jerzemu Stel­
maszykowi z Rogoźna, Kazimie­
rzowi Bączkowskiemu z Ludwi- 
kowa, pow. Śrem, Leonowi Ki- 
czatemu z Pity, Tadeuszów'! Fu­

Krotoszyn posiada 4 przedszkola. Do przedszkola TPD 
uczęszcza około 120 dzieci, które podzielone są na ń od­

działy.
Przedszkole to czynne jest od godziny 6.S0 do 16. W sło­
neczne dni dzieci spędzają czas na powietrzu pod opieką 

sioych wychowawczyń.
Na zdjęciu: dzieci w ogródku przedszkolnym ze swymi 
czworonożnymi przyjaciółmi. Ślizg i huśtawki cieszą się 

największym powodzeniem.

kÓmSPOUDiKCl

W ramach spotkań piłki koszy­
kowej drużyn męskich o mistrz, 
klasy C zespoły leszczyńskie 
Unii i Kolejarza pokonały dru­
żyny z Ostrowa. Unia wygrała 
ze Spójnią Ostrów 64:59, a re­
zerwy Kolejarza Sial Ostrów — 
43:35.

Propagandowe zawody lekko­
atletyczne, które odbyły się w 
Lesznie między AZS, a repre­
zentacją LZS zakończyły się 
zwycięstwem akademików 80:41.

(k)

Mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy B wygrała Gwardia Nowy 
Tomyśl uzyskując wynik 2:1 z 
Kolejarzem Wolsztyn. W klasie 
C Kolejarz II Wolsztyn pokonał 
LZS Piaski 4:2. Juniorzy Spójni 
z Opalenicy wygrali z Koleja­
rzem Wolsztyn 3:2. Piłkarze LZS 
Tuchorza pokonali LZS Siedlec 
5:1. (h)

"w-
195 drużyn z pow. wolsztyń- 

skiego zgłosiło się do ZMP-ow- 
skich Raidów Pokoju. Zrzeszenie 
Zryw wystawi 25 zespołów, a 
szkoły podstawowe 115. (kh)

Juniorzy Spójni Oborniki wy­
grali z Kolejarzem Rogoźno 5:2. 
W meczu o mistrzostwo klasy C 
Kolejarz II Rogoźno wygrał z 
LZS Gołańcz 4:3. a I zespół Ko­
lejarza w walkach o mistrzostwo

Zespoły poznańskich tea 
trów dramatycznych rozpo­
czynają w początkach maja 
br. akcję, mającą na celu u- 
dostępnienie żywego słowa 
scenicznego najszerszym ma­
som chłopskim. Pierwsza eki­
pa objazdowa wyruszyła już 
w teren ze sztuką Aleksandra 
Ostrowskiego pt. „Późna mi­
łość". Artyści wystąpią w wie 
łu PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych Wielkopolski, 
m. in. w Galowie pow. Szamo 
tuły, Posadowię, pow. Nowy 
Tomyśl oraz Jeziorkach, po\r. 
Poznań.

Mimo pewnych trudności 
(brak autobusu) artyści po-

dale z Szamotuł, Ireneuszowb 
Gęszczakowi z Krotoszyna ' i 
Florianowi Łukasiewiczowi z Ma 
niewa, pow. Oborniki.

Poza tym cenne premie książ­
kowe otrzymają: R. Gubrewicz 
z Chodzieży, R. Hildebrand z 
Nowego Tomyśla, W. Jabłoński 
z Śremu, T. Jastrzębski z Czarn­
kowa, J. Janicki z Podzamcza, 
pow. Kępno, ii, Karpiński ze 
Spławia, pow. Kunin, J. Perczak 
z Kaniewa, pow. Krotoszyn, J. 
Stempin z Cieśli, pow. Września, 
E. Stempin z Gniezna, T. Walko- 
wiak z Bojanowa, pow. Rawicz, 
St. Zjawiński z Antonin, powiat 
Chodzież, N. Ziółkowski z Ro­
goźna, K. Janiak z Kalisza, M. 
Konik ze Stobnicka, pow. Obor­
niki, L. Nowak z Rawicza, R. 
Sarbinowski z Pyzdr, powiat 
Września, St. Waniorek z Rawi­
cza, J. Ziętek z Przystajni, pow. 
Kalisz, J. Kaleta z Nowego To­
myśla, E. Rydz z Orzechowa, po­
wiat Września, E. Ruskowiak z 
Rawicza, oraz St. Łyskawa, Kry­
stek, J. Krywel. J. Zieliński, K. 
Kalinowska i W. Blaszkowski z 
Poznania.

Premie pieniężne przekazuje­
my nagrodzonym koresponden­
tom przez pocztę, a nagrody 
książkowe rozdzielone zostaną 
na Wojewódzkim Zjeździe Kore­
spondentów „Głosu Wielkopol- 
skiego“ w dniu 15 bm. w Pozna­
niu.

klasy A uległ Kolejarzowi z Pi­
ły 3:1.

LZS Obrzycko w rozgrywkach 
o mistrzostwo klasy C zwyciężył 
Spójnię Międzychód 4:2.

W finałach Biegów Narodo­
wych w pow. wolsztyńskim uzy­
skano następujące wyniki: kobie 
ty — Gruszkówna SKS 71,0 (re­
kord pow. wyrównany), mężczy­
źni — 800 m — Tepler Kolejarz 
2.19, 1000 m — Kusik LZS 2.50,4. 
W zawodach w dniu Święta Pra­
cy zwyciężyły: kobiety — 100 m 
ISamrol LZS 14,5 min. Ta sama 
zawodniczka uzyskała w skoku 
w dal 415 cm. Skok wzwyż wy­
grała Rudzińska SKS 120 cm. 
Kulę — Walczak SKS 799 cm, 
która również rzuciła granatem 
35,70 m. Mężczyźni: 100 m — Ra­
tajczak LZS 12,0 m, 200 m Bącz- 
kiewicz Kol. 25,6. 4X100 m —
Kolejarz 48,8. Skok w dal — Ra­
tajczak 603 cm, wzwyż Trausolł 
LZS 139 cm, trójskok Jędryczka 
Kol. 11.37, kula — Trausolt —
11.61 m i granat Stachowiak Kol.
60.61 m.

W meczu piłki siatkowej dru­
żyn żeńskich leszczyński Kole­
jarz uległ 0:3 drużynie AZS 
WSWF Poznań, a rezerwy Kole­
jarza przegrały z poznaniankami 
1:2.

znańscy postanowili docierać 
do najodleglejszych ośrod­
ków wiejskich, najmniej do­
tąd obsługiwanych przez te­
atry zawodowe.

Obecnie opracowuje się w 
porozumieniu z Okręgowym 
Zarządem PGR w Poznaniu 
szczegółowy plan wyjazdu na 
najbliższy okres oraz kontro­
luje się stan techniczny po­
szczególnych scen wiejskich.

Podczas tej kampanii akto 
rzy teatrów poznańskich obej 
mować będą patronaty arty­
styczne nad ochotniczymi ze 
społami amatorskimi na wsi 
oraz urządzać spotkania, któ 
rych celem będzie udzielanie 
fachowej pomocy. Pierwsze 
tego rodzaju spotkanie odbę­
dzie się w dniu dzisiejszym w 
PGR Posadowo, pow. Nowy 
Tomyśl — o godz. 17. Tam­
tejszy zespół amatorski zade 
menstruje aktorom przygeto 
wywane na eliminacje, przed 
festiwalowe występy. Zespół 
aktorski zaś podzieli się z a- 
matorami swoimi doświadczę 
niami i udzieli im fachowych 
rad.

W tej formie przeprowadza 
na akcja przyniesie z pewno­
ścią poważne rezultaty. Bez­
pośrednie zetknięcie się z ak­
torami, wspólna wymiana spo 
strzeżeń, cenne rady i wska­
zówki dotyczące dalszej pra­
cy staną się niewątpliwie o- 
gromną pomocą dla wszyst­

Józef Stempin wzywa do współzawodnictwa
Czytelnicy pisza na temat

konkursu „Głosu Wielkopolskiego"
Ostatnio otrzymaliśmy list od 

stałego korespondenta „Głosu 
Wielkopolskiego" Józefa Stempi 
nla z gromady Cieśle, który we­
zwał wszystkich korespondentów 
naszego pisma do współzawod­
nictwa w zbiórce złomu i propa­
gowania konkursu.

Uczniowie klas la i Ib Szkoły 
Podstawowej w Witaszycach po­
dejmując zobowiązanie pierwszo 
majowe zebrali łącznie 650 kg 
złomu, który dostarczony został 
do zbiornicy GS. Przykład dzie­
ci ze szkoły witaszyckiej zasłu­
guje na pełne uznanie.

Ob. Ludwik Stachowiak z gro­
mady Przybyszewo, pow. Lesz­
no zebrał 300 kg złomu i jak 
twierdzi, zmobilizuje wszystkich 
mieszkańców gromady do dal­
szej zbiórki złomu.

Miły list nadesłał nam członek 
ZMP Augustyn Sołtysiak, który 
rzuca hasło „Każdy członek ZMP 
bierze udział w zbiórce złomu 
na rzecz budowy szkół".

Ob. Krystyna Jezierska z gro­
mady Rzecin, powiat Szamotuły 

doceniając nasz konkurs, wzywa 
do współzawodnictwa wszystkie 
czytelniczki „Głosu Wielkopol­
skiego" i twierdzi, że przy po­
rządkach wiosennych w każdym 
gospodarstwie można znaleźć du­
żo bezwartościowych przedmio­
tów, które jako surowiec dadzą 
wiele nowych maszyn i urządzeń 
wykonanych w naszych olbrzy­
mich nowych zakładach przemy­
słowych.

Każdy, kto chce wziąć udział 
w naszym konkursie, winien ze­
brany złom dostarczyć do naj­
bliższego punktu Gminnej Spół­
dzielni, względnie „Zbieracza", 
albo do innego punktu organi­
zowanego przez poszczególne 
szkoły wzgl. komitety blokowe. 
Uczestnik konkursu winien do­
starczyć najmniej na jeden ku­

KONKURS
„Głosu Wielkopolskiego11

pod hasłem

„Zb cramy ziem 
na budowę szkói”
Imię i nazwisko :.......................

Dokładny adres:........... .......... .

Dostarczył:

złomu żelaznego ............. kg

metali k lorowych ............ kg

Data ..........................

podpis i pieczęć

kich członków zespołów arna 
torskich.

Gdy zespół
świetlicowy
zakołatał
do Kołaczkowa

Zespół świetlicowy i orkiestra 
pracowników Cukrowni w Miej­
skiej Górce przyjechały 28 ub. 
miesiąca do Kołaczkowa, aby 
wziąć udział w części artystycz­
nej akademii pierwszomajowej.

Kiedy jednak zespól przybył 
na miejsce okazało się, że w Ko­
łaczkowie nikt nie wiedział o 
akademii. Nie było nikogo z 
miejscowych organizacji, ani 
sołtysa, ani nawet członków za­
rządu ŻMP. Przybył tylko prze­
wodniczący Spółdzielni Produk­
cyjnej z członkami spółdzielni. 
Zaskoczony przyjazdem ekipy 
artystycznej był również kierów 
nik miejscowej szkoły i nie przy 
gotował się do wygłoszenia refe­
ratu.

Mieszkańcy, którzy dowiedzieli 
się o przybyciu zespołu, przy­
byli licznie, ale oto wyłoniła się 
nowa przeszkoda — nie było 
klucza ,by otworzyć salę, gdzie 
można by się zebrać.

W końcu zmontowano prowi­
zoryczną akademię z przemówie­
niem i częścią artystyczną.

Komentarzy nie dodajemy!
E. Moryson

korespondent

pon 5 kg złomu żelaznego, wzgl. 
1 kg złomu metali kolorowych. 
Kto dostarczy więcej złomu, o- 
trzyma dodatkowe kupony. Np. 
dostarczając na jeden kupon 
30 kg złomu żelaznego, organiza­
torzy konkursu dopisują dodat­
kowo 5 kuponów.

Umieszczony poniżej kupon po 
wypełnieniu należy wysłać pod 
adresem „Głosu Wielkopolskie­
go" w Poznaniu przy ul. Grun­
waldzkiej 19, II ptr. Na koper­
cie prosimy zaznaczyć: ,,ZLOM‘ .

Za pośrednictwem WZGS 
wszystkie placówki GS w woje­
wództwie zostały zaopatrzone 
w dodatkową ilość kuponów.

Wzorowa lecznica czworonożnych pacjentów
Państwowy Zakład Leczni­

czy dła zwierząt w Witkowie 
(powiat Gniezno) cieszy się 
sławą najlepszego tego rodza­
ju ośrodka w Wielkopolsce. 
Powszechne jest zdanie, że 
pod troskliwą opieką tutej­
szego personelu, szybko wra­
cają do sił czworonożni pa­
cjenci.

Co najbardziej uderza przy 
oglądaniu wielu pomieszczeń 
lecznicy, to idealna wprost 
czystość. Już choćby z tego 
względu zwierzęta znajdują 
tutaj doskonałe warunki dla 
przezwyciężenia choroby. 
Prócz koni do pacjentów 
lecznicy należą krowy, 
świnie, drób, a także psy. 
Personel Witkowskiej pla­
cówki weterynaryjnej ma 
więc sporo roboty. Każ­
dego dnia dokonuje wie­
le zabiegów, operacji i opa­
trunków, prócz tego telefony 
często wzywają pomocy przy 
nagłych wypadkach w chłop­
skich oborach, czy spółdziel­
czych stajniach.

Zgrabna „Ifa" dr. wet. Ma­

Ko, teraz to już nasz kary jest zupełnie, zdrów — cieszy 
się Antoni Jachimowicz, członek spółdzielni produkcyjnej 
iv Drachowic, wyprowadzając końskiego pacjenta z Wit­

kowskiej lecznicy.
Fot. K. Przychodzki

Z uroczystości 1 Majo wy c,

Dziatwa szkolna Kórnika i 
Bnina w uroczystościach 
1-Majowych — w pochodzie 
na ulicach swego miasta.
Sportowcy gospodarstw PGR 
— zespołu kórnickiego w 
dniu 1 Maja godnie repre­
zentowali na obchodzie wieś 

powiatu śremskiego.
Fott (2) Jerzy Jakubowski

Nowa Wieś

Ostatnio, za chuligańskie 
wybryki zostali wydaleni z 
Państwowego Liceum Ogólno 
kształcącego w Rogoźnie 
dwaj uczniowie — Pawlaczyk 
i Podorecki. Kara jaka ich 
spotkała powinna stać się 
przestrogą dla innych.

(N. Z.)

riana Gorgolewskiego przez 
półtora roku przemierzyła w 
drodze do „pacjentów11 60 ty­
sięcy kilometrów. Wyjazdy 
odbywały się także rowerem,

Gniadoszowi dokucza zranio­
ne miejsce. Ból uśmierzy 
wkrótce starszy sanitariusz 
weterynarii — Kazimierz 

Putz.

Sprawy drobne 
ale dokuczliwe

Obwodowy Urząd Pocztowy w 
Trzciance zajmuje piękny gmach. 
Wewnątrz jednak, w dużej sali 
czynne są tylko dwa okienka. W 
pierwszym załatwia się wpłaty 
i wypłaty pieniężne, w drugim 
odbywa się nadawanie przesyłek 
poleconych i telegramów, zama­
wianie rozmów telefonicznych 
oraz sprzedaż znaczków poczto­
wych. Przy tym okienku codzien 
nie oczekują długie kolejki lu­
dzi tracących wiele czasu tylko 
po to, aby nabyć — jeden lub 
dwa znaczki. Obwodowy Urząd 
Pocztowy w Trzciance winien 
uruchomić pozostałe dwa okien­
ka i we wszystkich wprowadzić 
sprzedaż: znaczków, przekazów 
i blankietów pocztowych.

L. Kiczaty 
korespondent

O uruchomienie punktu usłu­
gowego napraw rowerowych pro 
szą mieszkańcy Kórnika. Do nie­
dawna istniejący warsztat zlik­
widowano i obecnie z każdą na­
prawą trzeba udawać się aż do 
Poznania.

St. Nowak
korespondent

taksówką i powózką. W spra­
wie motocykla potrzebnego 
tu bardzo trwa już od wrześ­
nia ub. roku korespondencja 
z Poznaniem, jak dotąd jed­
nak bez skutku. A przecież 
wiadomo, że dla lecznicy te­
go typu motocykl jest nieod­
zownym sprzętem, zwłaszcza 
gdy zachodzi konieczność 
szybkiej pomocy w rozma­
itych nagłych wypadkach.

Zakład w Witkowie nie o- 
granicza się do samego lecz­
nictwa. Chłopi gmin: Witko­
wo, Powidz i Niechanowo co­
raz chętniej stosują się do 
rad doświadczonych pracow­
ników lecznicy, którzy na ze­
braniach gromadzkich wygła 
sza ją pogadanki na temat 
zwalczania chorób zwierzę­
cych i higieny pomieszczeń 
gospodarskich.

Prócz dr. Gorgolewskiego, 
propagowaniu wiedzy wetery­
naryjnej poświęcają również 
sporo czasu i wysiłków:, star­
szy sanitariusz Kazimierz 
Putz oraz inseminator — Zyg 
raunt Tykwa. Trzeba bowiem 
dodać, że w Witkowskiej lecz­
nicy jest także od czerwca 
u.b. roku punkt sztucznego za 
pładniania bydła. Z począt­
ku natrafiano w tym wzglę­
dzie na trudności, gdyż chło­
pi nie bardzo wierzyli w sku­
teczność, jak to mówili, „pro­
fesorskich wymysłów1^ Obec­
nie jednak coraz więcej spół­
dzielni i chłopów przełamuje 
nieufność do nowych zdoby­
czy nauki. Ponad 200 zapłod­
nionych sztucznie krów w tak 
krótkim okresie czasu — 
dorobek inseminatora Tyk­
wy.

Zbliża się lato. Za kilka 
miesięcy do Witkowskiej lecz­
nicy przyjadą, jak co roku, 
uczniowie liceów weteryna­
ryjnych z Wrześni i Wrocła­
wia na wakacyjne praktyki. 
W Witkowie pogłębią swą 
wiedzę, by lepiej móc służyć 
swymi wiadomościami naszej 
stale rozwijającej się hodo­
wli. ( M)



powiększa się 
sieć sklepów
w wszystkich powiatach
Wielkopolski

prezydium WRN w Pozna­
niu zobowiązało Wydział Han 
dlu do uruchomienia w Wiel­
kopolsce do końca września 
bież, roku ISO punktów sprze­
daży w gromadach odległych I 
p ponad 3 km od najbliższego 
punktu detalicznego. Do koń­
ca bież, roku ma być ponadto 
uruchomionych w kilkunastu 
powiatach ponad 280 stałych 
sklepów, kiosków i straga­
nów.

Uwzględniając na przykład 
potrzeby mieszkańców gmin 
Lisków, Koźminek i Iwanowi­
ce w powiecie Kalisz, urucho­
mi się tam sklepy piekarskie, 
masarskie i wielobranżowe 
sklepy przemysłowe, a w po­
wiecie Konin, powstaną głów 
nie sklepy z artykułami go­
spodarstwa domowego, wielo­
branżowe, przemysłowe i mie 
szane. (—)

szło 2-letniej praktyki z wie­
lu zakładów pracy oraz do­
świadczeń radzieckich związ­
ków* zawodowych. Doświadczę 
nie z działalności tych komi­
sji wykazały, że rozstrzyga­
nie bezpośrednio w miejscu 
pracy spraw spornych, wyni­
kających ze stosunku pracy 
w przedsiębiorstwach uspo­
łecznionych, bez kłopotliwego 
odwoływania się do procedu­
ry sądowej, leży zarówno w 
interesie pracowników, jak i 
administracji gospodarczej, 
gdyż taki tryb postępowania

Roztańczyła się Wielkopolska

Ochoczo i radośnie ba-! ków Zespołu PGR Konarze-
wiła się wielkopolska wieś 
w dniach 1 i 2 maja. Dzie­
siąte w' Polsce Ludowej 
święto majowe obcho­
dzono na wsi w poczuciu 
zrozumienia, że trud co­
dziennej, ofiarnej pracy, 
zbliża nas coraz bardziej 
do powszechnego dobro­
bytu.

Do Spółdzielni Produkcyj­
nej w Turkowic, pow. Nowy 
Tomyśl, przyjechali ucznio­
wie ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Buku. Na zielonej po­
lanie odbyły się występy. 
Spółdzielcy przygotowali dla 
młodych artystów smaczny 
podwieczorek, podczas które­
go przewodniczący spółdzielni 
— Jan Kózka w serdecznych 
słowach podziękował uczniom 
oraz ich wychowawczyni ob. 
Janinie Teskiej za miłe u- 
rozmaicenie turkowskiej za­
bawy.

W parku konarzewskim od­
była się zabawa dla miesz­
kańców gromady oraz sta­
łych i sezonowych pracowni-

wo, powiat Poznań. Wśród 
tańczących bawii się również 
Feliks Sobański, przodujący 
traktorzysta Konarze wa. Przy 
szedł na zabawę z żoną i 
trzema córkami.

— Bawimy się — powiedział 
— bo mamy do tego powody. 
Po pierwsze roboty wiosenne 
idą nam sprawnie, po drugie 
wypadliśmy pięknie na wczo­
rajszej manifestacji, no i co 
najważniejsze cieszymy się z 
kolejnej obniżki cen. — A zci- 
szając trochę głos dodał: — Za 
trzy miesiące spodziewam się 
syna, będę mógł kupić taki wó­
zek, jaki sobie wpatrzyła żona, 
bo wózki przecież znacznie sta­
niały.

Zachodzące słońce współ­
zawodnicząc z rzęsiście roz­
wieszonymi nad polaną lam­
pami, rzucało ostatnie czer­
wone blaski na roztańczo­
nych, rozbawionych miesz­
kańców Konarzewa i okolicy. 
Hen, daleko w pole szło echo 
dudniącej do tańca kapeli.

(AZ)

Dla zabezpieczenia interesów robotników

Komisje rozjemcze rozpoczynają działalność
Począwszy od 1 maja br. w przedsiębiorstwach wo­

jewództwa poznańskiego, zatrudniających co najmniej 
100 pracowników, powołuje się komisje rozjemcze, 
dzięki którym klasa robotnicza uzyska szerokie upraw­
nienia w zakresie rozstrzygania wszystkich sporów, 
zaistniałych w zakładzie między pracodawcą o pra­
cownikiem na tle stosunków w pracy.

fj związku ustali, w których po­
wiatach i w jakiej liczbie bę­
dą powoływane komplety o- 
rzekające oraz zwróci się do 
przedsiębiorstw podlegają­
cych terenowej komisji roz­
jemczej o zgłoszenie kandy­
datów na stałych członków 
komisji z ramienia przedsię­
biorstw i związków zawodo­
wych. (1)Zakładowe komisje rozjem- [zapewnia z jednej strony szyb 

cze wprowadza się u nas na ' kie załatwienie spraw spor- 
podstawie doświadczeń prze- nych, a z drugiej strony gwa-

rantuje ich rozpatrzenie 
przez ludzi dokładnie zorien­
towanych w całokształcie sto­
sunków w danym zakładzie. 
W skład komisji wchodzą bo­
wiem w tej samej ilości przed 
stawiciele związków i admini­
stracji, co zabezpiecza obiek­
tywność w wydawaniu orze­
czeń.

W naszym ustroju zarówno 
robotnicy, jak i administra­
cja reprezentują w zakładach 
uspołecznionych interesy je­
dnej klasy, a występujące w 
tej sytuacji kwestie sporne 
powstają najczęściej na tle 
nieprzestrzegania obowiązu­
jących przepisów ze strony 
administracji, jak również 
przejawów biurokratyzmu, kii 
moterstwa oraz tępienia kry­
tyki. Anaiiza treści wniesio­
nych spraw wykazała bo­
wiem, że w większości wypad­
ków komisje rozpatrywały 
takie kwestie sporne, jak wła­
ściwe zaszeregowanie i obli­
czanie zarobków, prawidłowy 
wymiar urlopów itp.

Przy zarządach okręgo­
wych właściwych związków 
zawodowych powołane będą 
ponadto terenowe komisje 
rozjemcze dla przedsiębiorstw 
zatrudniających poniżej 100 
pracowników. Zarząd okręgu

foty wiecie,
...w Wielkopolsce 13 583 ucz 

niów uczęszcza do 104 szkół 
zawodowych. Największym za 
interesowaniem cieszą się 
szkoły metalowe i eletrotech- 
niczne.

» . »

...w województwie naszym 
mamy obecnie stelefonizowa- 
nych już 1 942 gromady Am 
bicją naszego województwa 
jest to, by w każdej groma­
dzie był telefon i aby każda 
wdeś posiadała własną pu­
bliczną rozmównicę telefo­
niczną. W r. 1945 ilość rejo­
nów pocztowych wiejskich wy 
nosiła 750, dziś —- 1 649.

...poważne kwoty przezna­
cza państwo na remonty ka­
pitalne domów. Do końca 

1953 r. wyremontowaliśmy o- 
gółem 211 817 izb. Remonty 
przeprowadzano głównie w o- 
środkach przemysłowo - ro­
botniczych, jak Kalisz, Piła, 
Gniezno i Ostrów.

Kolportaż
książki rolniczej

Wiele wsi i miasteczek nasze 
go województwa odwiedziły już 
specjalne ekipy „Domu Książki’*, 
które niedawno rozpoczęły kol­
portaż książki rolniczej wśród 
chłopów7. Członkowie ekip po­
magają czytelnikom wiejskim w 
odpowiednim doborze lektury, 
wskazują ciekawe i cenne pozy­
cje, udostępniają nabycie ksią­
żek.

W ostatnich dniach 13-osobo- 
wa ekipa zorganizowała pogadan 
ki i występy artystyczne, połą­
czone z kolportażem w Mosinie, 
Krośnie, Druszynie, Nowinkach 
oraz Grzybnie.

Wśród mieszkańców Książa
Manifestacja 1-majowa w 

Książu miała się ku końcowi. 
Ludzie powoli rozchodzili się, 
tworząc grupki przed sklepa­
mi, w oknach których widnia 
ły już nowe, obniżone ceny.

— O, widzicie — zwracając 
się do sąsiadów mówi Fran­
ciszek Choryński, średniorol­
ny chłop z Gogołewa. — My­
dło staniało o 11 proc., a żo­
na chce akurat urządzić wieł 
kie pranie. To się dopiero u- 
cieszy z tej nowej obniżki 
cen! Mnie to znowu najbar­
dziej interesują obniżone ce­
ny na maszyny rolnicze. Łat. 
wiej będzie teraz można do­
kupić coś niecoś do gospodar 
stwa.

Przed sklepem GS-u uwagę 
Choryńskiego zwróciły nowe 
ceny obuwia.

— Moje dzieciaki strasznie 
zdzierają buciki, toteż co pa­
rę miesięcy muszę im kupo­
wać nowe. Obniżka ceny o 10 
do 15 proc, zaoszczędzi mi spo 
ro grosza.

Jego towarzysz Alojzy Mar­
ciniak — malarz z Książa do 
rzuca:

— Cieszy mnie poważna 
zniżka na odzież ochronną i 
obuwie, bo w naszym zawo­
dzie te rzeczy bardzo prędko 
się niszczą.

— A chcąc uzyskać dalsze 
obniżki — dopowiada Choryń 
ski — trzeba nam jeszcze le­
piej pracować. Nieustannie 
podwyższać plony, więcej ho­
dować krów i nierogacizny. 
Przecież jak będzie więcej to

Spotkanie z Niewidzialnym
I) yli trochę smęcaend pocho- 

óęm, lecz smaczny obiad w
„Myśliwskiej** pokrzepił ich 
siły. Zresztą, jak się ma dzie­
więtnaście lat, żaden trud nie 
wydaje się za duży. Skoro tyl­
ko zjedli, Zosia zaproponowała 
następujący porządek popołud- 
niowo-wieczorowych zajęć:
a) obejrzenie występów zespo­

łów' świetlicowych w Parku 
Kultury,

b) film,
c) kawiarnia,
d) zabawa taneczna pod gołym 

niebem,
e) spacer.

— Powrót do domów punktu­
alnie o godzinie 22.00 — odez­
wał się jakiś głos.

Zosia i Henryk obejrzeli się 
zdziwieni. Koło nich nie było 
nikogo.

— Przystępujemy do pierw­
szego punktu porządku dzien­
nego — powiedział Niewidzial­
ny Człowiek i udał się w ślad 
za parą, podążającą do Parku 
Kultury.

Występy zespołów były bar­
dzo interesujące. Heniowi po­
dobała się szczególnie ludowa 
scenka przedstawiająca wesele 
szamotulskie.

warów, to i będzie można da 
lej jeszcze obniżać ich ceny.

Choryński ma rację. Każdą 
zniżkę cen musimy bowiem 
wypracować wspólnym wysił 
kiem. (M)

Ukarać winnych
Gminna Spółdzielnia w 

Pyzdrach otrzymała 3 tysiące 
kg owsa siewnego, lecz tak 
zanieczyszczonego, że zakwa­
lifikowanie go do II standar­
du byłoby zbyt pochlebne. W 
materiale siewnym sporo jest 
nasion łopuchu i innych 
chwastów.

GS w Pyzdrach nabyła za­
śmiecone ziarno w GS Borzy- 
kowie, której generalnym do­
stawcą była GS w* Czerwona­
ku. Obie spółdzielnie mają 
widocznie niechlujnych pra­
cowników, którzy dopuścili do 
obrotu zanieczyszczonym ma­
teriałem siewnym.

WZGS w Poznaniu powi­
nien wyciągnąć z powyższego 
wnioski, a winnych ukarać.

J. Sternpiń 
korespondent
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— Bardzo oryginalne pioseał- 
Li — entuzjazmowała się Zosia 
— tyle w nich prawdziwej po­
ezji i uczucia!

Henryk chciał coś odpowie­
dzieć, lecz uprzedził go Niewi­
dzialny Człowiek:

— Teksty pieśni nieco oderwa 
ne od problematyki dnia. Brak 
ściślejszego powiązania z dzia­
łalnością GOM-ów i akcją o- 
chotniczego naboru młodzieży 
wiejskiej do szkół techniczno- 
za w7od owych—

Mimo krytyki Niewidzialne­
go Człowieka — Zosia i Henio 
długo jeszcze przypatrywali się 
występom świetlicowym.

A potem poszli do kina „Let­
niego** na film „Sprawa do za­
łatwienia" z Adolfem Dymszą. 
W najbardziej wesołych miej­
scach, kiedy śmiali się szczerze 
i radośnie, ktoś szeptał im do 
ucha:

— Przydałoby wam się tro­
chę więcej powagi. Nie wypada 
robić z siebie błaznów. Bądź co 
bądź macie dość poważne sta­
nowiska w Komitecie Uczel­
nianym...

Był to oczywiście Niewidzial­
ny Człowiek, który — jak wi­
dz i my — nie odstępował ans 
na chwilę młodej pary .

— Napiłabym się czegoś — 
powiedziała Zosia.

Weszli do najbliższej ka­
wiarni. Henio chciał zamówić 
kawę i ciastka z bitą śmietaną, 
ale Niewidzialny natychmiast 
zaoponował:

— Tylko bez głupstw. Naj 
wyżej herbata i po jednej 
drożdżówce!

Ale Henio zamówił kawę z 
ciastkami. Nie sądźcie, że Nie­
widzialny Człowiek zraził się 
tym brakiem szacunku dla je­
go życiowych rad. Bynajmniej, 
Podążył za naszą parą, kiedy 
po wyjściu z kawiarni udali się 
na jeden z placów, gdzie odby­
wała się wesoła zabawa ludo­
wa.

— Przestańcie natychmiast 
— zawołał Niewidzialny, gdy 
dołączyli się do barwnej gro­
mady wirujących par. — Czy 
nie słyszycie co grają? To jest, 
samba! Będziecie się musieli 
tłumaczyć na zebraniu organi­
zacji...

Ale rozpaczliwe te nawoływa­
nia zginęły w dźwiękach ryt­
micznego tańca.

Po raz ostatni zaingerował 
Niewidzialny Człowiek wieczo­
rem, w alei parkowej, po któ­
rej Zosia z Heniem przecha­
dzali się na krótko przed pój­
ściem do domu. Świecił księżyc, 
majowy wieczór pachniał świe­
żymi listkami krzewów.

W pewnej chwili Niewidzial­
ny Człowiek, który dyskretnie 
towarzyszył młodym, zawołał z 
rozpaczą:

— Potrzeba nam ludzi sil­
nych, opanowanych. Tyle zadań 
stoi przecież przed nami. A wy 
tymczasem co? Ulegacie zgni­
łym nastrojom taniego senty­
mentalizmu !

Henio i Zosia nie słyszeli 
tych słów. Bo właśnie się cało­
wali...

MIK
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Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego, technika normowania, 
kierownika budowy, murarzy oraz każdą iłosc 
r°bolników niewykwalifikowanych zatrudni 
natychmiast Budowlane Przedsiębiorstwo Po­
wiatowe w Łobezie. Wynagrodzenie w g Urno­
wy Zbiorowej w Budownictwie. Hotel i stołów- 
ka^na miejscu. K1017
Kosztowca kierownika, z długoletnią praktyką, 
dającego system rejestrowy. Mieszkanie zape­
wnione, kierownika Domu Kultury ze znajo­
mością instruktażu artystycznego i masowo- 
Pnopagandowego. Warunki wg Umowy Zbio­
rowej, zatrudnia, zaraz Dolnośląskie Zakłady 
Metalurgiczne w Nowej Soli, ul. Nowotki 52.

K1035

Wosk pszczeli i twardy, na­
wet w drobnych ilościach, ku 
ptijemy: „Barwa'* Kraków, Ry 
nek Główny 33 Zamiejscowi 
za pobraniem pocztowym.

K989

Samochód osobowy DRW, na
chodzie, z dobrym ogumie­
niem, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 26031g._______
Drut średnicy 2,3 mm, ewen­
tualnie odpady w kawałkach 
od 40 mm długości, kupuje: 
F-a „Korund", Poznań - 2a- 
bikowo, pi. Wolności 7, tel. 
47. __ 26042g

Kupie samochód półciężarowy 
do 1 tony, w dobrym stanie. 
Oferty ze szczegółowym opi­
sem i ceną nadsyłać Łódź, 
Gdańska 35 - 3, Boratyński.

K1029

Pianino kupię. Proszę o poda 
nie ceny, marki. Wielicka, 
Stary Tomyśl, pow. Nowy To­
myśl. 5888p

Zegarek nowy, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 26077g. 
Motocykl tylko w dobrym
stanie, najchętniej o pojem­
ności 500 ccm, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 26079g.

Sprzedaż

OGŁOSZENIA DROBNE
Maszyny do szycia „Singer1* 
gabinetową i zwykłą, bęben­
kowe, sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 63 — sklep.

26044g

Maszynę do szycia „Singer1*, 
gabinetową, nowoczesną, sprze 
dam. Poznań, Grunwaldzka 
17, m 5. 26045g

Maszynę do szycia „Singer11, 
wpuszczaną, sprzedam. Poz­
nań. ai. Wielkopolska 7, m 
2 — parter. 260S4

Wózek - autko w dobrym sta­
nie, tanio sprzedam. Poznań, 
Poznańska 58a, m 3. 26057g

Poszukuję pustego pokoju do 
remontu, d!a samotnej osoby. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dła 2605 lg.

) Zamienię mały pokój z małą
kuchnią, samodzielne, sionecz 
ne, I ptr., na większe. Poz­
nań, u). Langiewicza 5. tn 4.

Zgubiono
dowód rejestracji samo­
chodu marki „Skoda1* nr 
rej. A83206, nr silnika 
119411, nr podwozia 
119411. Zjednoczenie Bu­
downictwa Wojskowego
Warszawa 
21.

Jagiellońska
26378?

Pokój wynaimę małżeństwu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier-

26052g i czewskiego 3, dla 26089g.

Pokój samodzielny przy pła- i Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
cu Wolności, zamienię na | samodzielne, komfortowe, sło
większy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
26056g.

Sprzedam nową spacerówkę. 
Grochola. Poznań, Mickiewi­
cza 17, m 3. 26061g

neczne, na 3 lub 31/; ooko- 
ju, samodzielne Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dia 26103g.

Zamienię pokój z kuchnią, na 
podobne w śródmieściu. Oi. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 26113g.

______Praca
Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań. Słowackiego 34, m 5. 
Zgłoszenia od godz. 16—18.

26120g
Samodzielny samotny ogrodnik 
potrzebny natychmiast. Zgło­
szenia Krefft Józef, Gdynia, 
ul. Szkolna 4. 5815p
Hatciarki potrzebne. Pracow­
nia Haftów Artystycznych, 
Irena Szałowa. Poznań, Ra­
tajczaka 26. 26075g ‘

Zamienię dwa mieszkania: 
pokój z kuchnią i dwa poko­
je z kuchnią, na cztery po­
koje z kuchnią w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
26136g.

Zguby
3 maja zgubiono woreczek 
z zawartością Znalazcę wy­
nagrodzę. Poznań, Lampego 
27, m 8. 2634Gg

Zgubiono przepustkę tymcza 
sową nr 981, wystawioną 
przez Dział Kadr Zakładów 
Metalurgicznych Poznań, na 
nazwisko Roman Kosin.

58S&P

Różne
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu, mereżka, okrętka, ob­
ciąganie guzików, odświeża­
nie krawatów, Poznań. Czer­
wonej Armii 8 — skład.

25979g
3 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, na Winogradach za­
mienię na podobne lub dwa 
pokoje z kuchnią w śródmie­
ściu. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń,

Sprzedam wózek koszykowy. • Świerczewskiego 3, dla 
Poznań. Chełmońskiego 4. m , 26058®.
9, od godz. 17. 26065g I -...—

i Lokal na wytwórnię w śród-
Wózek do Salki, luksusowy, • mieściu, odstąpię. Adres wska 
nowy sprzedam Poznań. Sta- i że Biuro Ogłoszeń, Swiercze- 
"ngradzka 31, I ptr., od godz. j wskiego 3 nr 26072g.
17. 26067g
Sprzedam motor „Dcutz” na 
ropę. 15 KM, DO remoncie. 
Jan Magda. Kłodzin. p-ta Ło- 
pienna, pow. Wągrowiec.

26070g

Maszynę do szycia w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, ul. 
Strzałowa 4, m 1.

Mieszkanie samodzielne, duży 
pokój z kuchnią (Jeż.yce), za­
mienię na większe. Ofer-y 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia 26095g.
Przyjmę zaraz na pokój stu­
denta. najchętniej matema­
tyka. Oferty Biuro Ogłoszeń,

Dnia
zmarł
maź.,
śp.

3 maja 1954. 
mój ukochany 

wujek i szwagier,

_Nieruchomości
Dom handlowy w centrum Po- i 
ti/a ,sPrzedam. Hinz, Poz- 
nan,_Piekary 19. 25869g '

J° 100(1 m’ w oko- I 
u;,:,. Za^kowa,, kupię. Oferty 
skio2a Ogloszeń, Swierczew HleS° 3, dla 26118g, i

Oddam w dzierżawę ogród 
owocowy. Poznań, Marcinko­
wskiego 24, m 38. 26112g

Krynica — parcele piękne, 
słoneczne, w okolicy „Pa­
trii” (30 zł m-) oraz w Rab­
ce koło kina, sprzedam. Wia- 
doflioć: Staiinogród, Słowac­
kiego 41 43, m 3. K1030

Radio „Pionier” sprzedam. 
Poznań, Kochanowskiego 1, m 
12. — narożnik Poznańskiej.
Okazyjnie — tanio sprzedam 
spacerówkę dla bliźniąt. Po­
znań, Kochanowskiego 8 m 
7 26Ó17g
Wózki dziecięce, autka, koszy 
kowe, spacerowe na łożyskach 
kulkowych i dla bliźniąt pole­
ca: H. Sfcietlik, Poznań,
Wrocławska *13. 25545g

Pianino sprzedam. Poznań,
Wiśniowa 6, m l naroż­
nik ni. Bluszczowej — na­
przeciw cmentarza. 26353g

2607lg ' Świerczewskiego 
' i 26101®.

Aparat techn.-den*vstvczny, do i 
topienia stali. 220 V sprze­
dam. Poznań, Karwowskiego 
24, m 1. 26074®
Młocarnię samoczyszczącą, 
sprzedam, Pawiak. Snrsdel, 
Kościuszki 2. 5890p

Lokale
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią. samodzielne, na większy j 
pokoi z kuchnia, samodzieł- i 
ne (śródmieście). Oferty Biu 
to Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dia 26076g. 1

dla

»

Józef Gryska
kupiec

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 6 bm , o 
godz. 10,30, z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie.
23476g tona 1 rodl*R^

zmarła moja najdroższa żona.
przeżywszy

Dnia 3 maja 1954
nasza najukochańsza mamusia i teściowa 
lat 14, śp.

z Kaźmierczakćw

Moria Gosłomsha
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 6 bm.. o godz 

10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W cię'k:m smutku pogrążeni 
mai, synowie, córka i zięć

Poznań, Palacza 34. 26426g

t

Dnia 3 maja 1954 r., zmarła nasza najukochańsza 
matka, teściowa i ciocia, śp.

z Malińskich

Ann,a Kowedlsa
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek. 6 bm., o godz. 

11.10, z kaplicy cmentarza na Górczynie.
0 czym zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć i rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 13 15. 26479®

“------------ w-------------- --- , H.mt K ..,

Dnia 3 maja 1954, odszedf od nas na zawsze, śp.

Leon KuczkowsEii
magnetyzer

h. więzień Obozu Koncentracyjnego Oświęcim — 
Buchenwald.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w czwar­
tek, 6 bm., o godz. 11,50, z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Trzcianka, Bydgoszcz. 25475g



9 mssfo
ostatni dzień 
Regów Narodowych

Z uwagi na niekorzystne 
warunki atmosferyczne 
GKKF przedłużył termin Bie 
gów Narodowych do dnia 9 
maja włącznie.

Działacze i sportowcy win­
ni wykorzystać ten czas na 
należyte przeprowadzenie bie­
gów we wszystkich ogniwach 
sportowych, wioskach i mia­
stach.

Od sprawnego przeprowa­
dzenia Biegów Narodowych 
zależy lokata województwa 
poznańskiego we współzawod 
niefcwie, w którym jesteśmy 
w tej chwili na trzeciej pozy­
cji.

Coraz lepsze wyniki lekkoatletyczne 
młodzieży zrzeszeniowej

Mistrzostwa lekkoatle­
tyczne miasta Poznania 
dla zawodników III kiasy 
i niesklasyfikowanych, ro­
zegrane na czterech bois­
kach, przyniosły dobre wy 
niki, świadczące o tym, że 
w ciągu okresu zimowego 
trenowali oni sumiennie. 

Największym zainteresowa­
niem publiczności cieszył się 
trój mecz Stali, Budowlanych 
i Startu na boisku WSWF. 
Zespołow’o, jak zresztą prze­
widywano, zwyciężyła silna 
liczebnie Stal.

Puciata (Bud.), obiecujący

^Cosoalca & Sbiegach Jfarcrdmtycb,

Jfa ■ ro • 4* - Rg - t.jszt co. na /
Między bielą kwitnących jabłoni 
wielki owal stadionu legł.
Starter podniósł pistolet w dłoni:
— Na miejsca!... Gotowi!... Bieg!..,

REFREN:
Przez miasto każde i wieś 
milionem szybszych wciąż kroków 
biegnijmy lekko jak pieśń, 
zwycięzcy, silni jak pokój

Wiosenny wiatr wie je w twarze, 
sport da nam radość i hartl 
Bieg Narodowy! Więc razem 
na start, na start, na start!
Chłop, robotnik, i uczeń, i lekarz 
jak brat z bratem na bieżnię wszedł. 
Tani już meta w oddali czeka:
— Na miejsca!... Gotowi!... Bieg!...

średniodystansowiec, wyraź­
nie poprawiający swoją for­
mę, zwyciężył w biegu na 809 
m w czasie 2.06 m. oraz wy­
grał 200 m przez płotki rów­
nież w dobrym czasie 28,2 s. 
Podobnie wygrała swoje kon­
kurencje Danuta Miklasówna 
(Stal): 100 m w czasie 14 sek. 
oraz skok w dal z wynikiem 
4,37 m.

Sztafetę 4x100 m kobiet 
wygrała Stal, a męska zakoń 
czyla się sukcesem Budowla­
nych.

Akademicy zajęli większość 
pierwszych miejsc tak w kon 
karencjach kobiet, jak i męż 
czyzn. Oto kilka lepszych wy 
ników uzyskanych w spotka­
niu AZS, Unii i Zrywu: 3 000 
m Posmużniak (AZS) 9.34,4 
m.; 100 m Lenartowski i Szy 
mański z AZS — równo po 
11,6 sek ,

Zdecydowanie i wysoko zwy 
ciężyli na własnym boisku 
lekkoatleci Gwardii, którzy 
niewiele pierwszych miejsc 
oddali Ogniwu. Zawodnicy te 
go zrzeszenia wygrali m. in. 
800 m Piechocki 2.14,5 m.; 
dysk i kula Konieczny 27,17 
m i 11,68 m oraz pchnięcie 
kulą — Werblińska 8,76 m.

Na boisku przy moście Ro­
cha korzystnie zaprezentował 
się LZS. Transolt wygrał w 
kuli 11,48 m, a zawodniczka 
Sierszula również z LZS zwy 
ciężyła w skoku w dal, uzy­
skując 4,49 m. Z Kolejarzy 
— Drzewiecka przebiegła 400 
m w czasie 1.10,4 m. Plewka 
skoczył w dal na odległość 
5,85 m. (X)

REFREN:
Przez miasto każde itd.

Wszystkie drogi dla młodych otwarte, 
niechaj w nowy prowadzą wiek. 
Szybciej, naprzód! Już woła- starter: 
— Na miejsca!... Gotowi!... Bieg!...

REFREN:
Przez miasto każde i wieś... itd.

ARKAM ri£DL£l?

Gdy skończył, Arnak od nowa się odezwał 
i zapewne teraz mówił o mnie: Indianie 
słowom jego skłonnego dawali ucha, za to 
wśród Murzynów, gdy Manauri przetłuma­
czył, nieprzychylne zerwały się pomruki. 
Olbrzym wystąpił i okrutnie pomstował. 
Indianie przerywali, zaprzeczali. Srogi z 
tego zrobił się huczek, dopóki Manauri 
gromkim a rozważnym wywodem nie prze­
mówił pokłóconym do rozumu i burzę uci­
szył. Doszło do jakiej takiej zgody, nastą­
piło wyraźne odprężenie, a Arnak ruszył 
w moją stronę i wołając pytał, gdzie jestem.

Odkrzyknąłem mu. Gdy podszedł, w krót­
kich słowach wyjaśnił położenie:

— Wszystko w porządku, Janie!
— Jak to? — zdziwiłem się. — A ta kłót­

nia?
— Indianie ufają ci i są po twej stronie. 

Murzyni właściwie tak samo, tylko...
— Tylko co?
— Boją się wszystkich białych. Aleśmy 

ich przekonali.
— Czy na pewno?
■— Chyba tak.
— A czemu ta cała grupa tu przypłynęła? 

Co mówił Manauri?
— Na północy to rzeczywiście wyspa Mar­

garita, nie myliliśmy się. Tam Murzyni i In­
dianie cierpią straszną niewolę. W ostat­
nich czasach były rozruchy. Niewolnicy 
zbuntowali się przeciw Hiszpanom. Ale prze­
grali. Właściciele bezlitośnie ich karzą, wielu 
mordują. Tym tutaj udało się porwać trzy 
łodzie, w nocy odpłynęli. Po dwóch dniach 
dostali się na naszą wyspę.

— I co dalej zamierzają?
— Uciec na stały ląd, a przedtem nieco 

odpocząć i zdobyć żywność. Mało im pozo­
stało do jedzenia...

— To pobędą tu kilka co najmniej dni?
— A jużci!
— I nie boją się pościgu?
— Zdania są podzielone. Wypływali stam­

tąd w nocy, nikt ich nie widział. Dotych­
czas nie zauważyli pościgu. Myślą, że będzie 
tak dalej, i cało dopłyną do stałego lądu.

— A wiedzą coś o prądzie?
— O tym nie wspominaliśmy...
Nie chcąc wywołać wrażenia śmiesznego 

wojaka, chodzącego z dwoma strzelbami,

WiÓCIG POKOJU
Dobrze jechali zawodnicy ra­

dzieccy na II etapie. Po uciecz­
ce trzech, .a potem następnych 
dziewięciu kolarzy byli oni ini­
cjatorami pościgu za uciekinie­
rami, który wydatnie zmniejszy! 
różnicę między dwiema grupa­
mi, wynoszącą w pewnym mo­
mencie przeszło dwa kilometry.

*
Najsłabiej z naszej drużyny 

wypad! Lasak. .Tedzie on po raz 
pierwszy w Wyścigu Pokoju i 
być może jest nieco speszony 
doborową stawką zawodników.

*
Zwycięski zespół w Wyścigu 

Pokoju otrzyma nagrodę, ufun­
dowaną przez Światową Radę 
Pokoju. Za najlepsze wyniki w 
etapach odbywających się na 
terenie Polski, zawodnik i dru­
żyna otrzymają nagrody, ufundo­
wane przez Prezesa Rady Mini­
strów i Przewodniczącego Rady 
Państwa PRL. Podobne nagrody 
wręczane będą na terenie NRD 
t CSR,

*
Jedną z innowacji tegoroczne­

go wyścigu jest skład Komisji 
Sędziowskiej. Składa się ona nie 
tylko, jak dotychczas, z przed­
stawicieli gospodarzy: Polski, 
NRD i Czechosłowacji, lecz rów 
nież z zaproszonych przedstawi­
cieli innych państw, uczestn'czą- 
cych w wyścigu.

*
Groźnym wrogiem kolarza na 

trasie przebiegającej ulicami 
miast są szyny tramwajowe, 
powodujące, zwłaszcza na wira­
żach, nieszczęśliwe wypadki. W 
tym roku w StaPnogrodzie po­
stanowiono założyć na szyny spe­
cjalne listwy, co powinno w 
znacznym stopniu wyeliminować 
upadki i kraksy.

*
W jednym ze sklepów spożyw­

czych PSS na Grunwaldzie 
tłoczno. Nagle z ulicy dochodzą 
głosy z auta RSW „Prasa"... Po- 
dajemy wyniki II etapu, który 
zakończył się sukcesem Polski. 
Na pierwszym miejscu Wilczew­
ski, na drugim... itd...

Klienci wraz z ekspedientami 
wybiegają przed sklep wysłuchu 
jąc ostatnich meldunków.

Pierwsze letnie spotkania
koszyka ny i koszy ko rek I ligi
przyniosły podwó;ne zwycięstwo Kolejarzowi

Na pięknym boisku kortowym 
Gwardii odbyły się w niedzielę 
— po raz pierwszy w letnim se­
zonie — dwa mecze koszykówki. 
W spotkaniu miejscowych rywa­
li Kolejarz pokonaj Stal 55:51 
(16:18), również i pojedynek ko­
biet przyniósł Kolejarzowi zde­
cydowane zwycięstwo nad Gwar 
dią 57:38 (25:10).

Stalowcy słabo strzelają i ten 
brak chyba najbardziej zaważył 
na niewysokiej, lecz zasłużonej

jedną tylko zabrałem z sobą, przewiesiw­
szy ją przez ramię, drugą zostawiłem opartą 
o palmę kokosową. Nikt tego nie zauważył; 
ciemność na^d strumieniem panowała gę­
sta. Przebrnąłem przez wodę, sięgającą do 
łydek, i kroczyłem wprost na ognisko, przy 
którym stała starszyzna.

— Buena noche — dobry wieczór! — po­
witał mnie Manauri.

— Buena noche! — odpowiedziałem i 
zbliżywszy się, podałem mu rękę.

Uścisnęliśmy się mocno. Był to mężczyzna 
około czterdziestoletni o spokojnym, rozum­
nym wyrazie twarzy, budzącej zaufanie. Na 
uśmiech jego odpowiedziałem szczerym 
uśmiechem.

Ognisko otaczało kilku mężczyzn, Indian 
i Murzynów. Kolejno podchodziłem do każ­
dego i witałem się podaniem dłoni. Wielki 
Murzyn, stojący na uboczu, zamyślał usu­
nąć się cichaczem, alem pospieszył doń 
i wyciągając rękę, zawołał:

— Buena noche, amigo!
Wszyscy na nas patrzeli, więc jakoś nie 

wypadało odmówić mi podania dłoni. Le­
dwie nią dotknął. Miał wźrok skierowany 
ku ziemi, Murzyn wyglądał, jakoby sowa odę­
ta. Z twarzy jego biła nieprzeciętna by­
strość i jakaś buńczuczna duma, ale zara­
zem i dzika zawziętość. Gdyby nie to za­
sępienie, w rysach jego można by dopatrzeć 
się pociągającego wyrazu. Ze zdumieniem 
stwierdziłem, że olbrzym był stosunkowo 
młody; najwyżej liczył lat dwadzieścia pięć, 
był zatem nieco młodszy ode mnie.

wygranej Kolejarza. Stal nie 
wykorzystała większości osobi­
stych, zawodnicy „nie przykła­
dali" się do rzutów, grając chwi 
lami nawet nonszalancko.

Z radością powitaliśmy po raz 
pierwszy, po odniesionej jesie- 
nią zeszłego roku kontuzji, czo­
łowego zawodnika Stali — Ku­
bickiego, który, mimo że grał 
jeszcze ostrożnie — był obok 
Młynarczyka — najlepszy w 
swej drużynie.

Gwardzistki bez formy...
Gwardzistki, które odpoczywa­

ły po rozgrywkach I-ligowych, 
wykazały przede wszystkim 
brak formy i kondycji. Najlep­
sze zawodniczki tego zespołu — 
Rybarczyk i Kaczmarek też za­
grały dużo słabiej niż zazwy­
czaj. Kolejarki z miejsca obję­
ły prowadzenie, zwiększając je 
w pierwszej połowie do 15 punk 
tów różnicy na swoją korzyść.

Na początku drugiej części me 
czu gra się wyrównała, jednak 
po kilku minutach znów do gło­
su doszły zawodniczki Koleja­
rza, które w rezultacie odniosły 
zasłużenie wysokie zwycięstwo 
— 57:38.

W zwycięskiej drużynie wy­
różniły się, doskonale dyspono­
wana kondycyjnie Kapałczyńska 
i Bayerówna. (mf)

Teatry

(Ciąg dalszy nastąpi)

OPERA — nieczynna 
POLSKI — g. 19

„Domek z kart”
NOWY — g. 19 

„Eugenia Grandet"
KOMEDIA MUZYCZ- 

na — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW 
nieczynny

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI i AKTORA 
— g. 16.30 „Złoto kró 
la Megamona"

Pyzdry: „Świętoszek"

Kina
APOLLO — godz. 16 

13.15 i 20.30 „Palorna" 
(meksyk.)

BAŁTYK - g. 15 30 
18 i 20.30 „Celuloza 
(polski)

MUZA — g. 11 „Torpe 
dowiec nieugięty", e 
16, 18 i 20 „Trudna 
miłość" (polski)

R ’ LTO — g. 16, 18 i 
20 — . Pod tureckim 
jarz: •cm" (butg.)

WART/ — od 14—20 
filmy dokumentalne

Adam Ochocki

Wymowa procentów
Wincenty Czółenko do żony powiada:
— To fakt dla mnie wprost niepojęty,
Dlaczego dziś wszędzie, we wszystkich zakładach 
Nic, tylko procenty, procenty ...

Tu plan przekroczony, a tam wykonany,
Od nazwisk aż w oczach migoce ,
1 co nam to daje, jeżeli się plany 
Przekracza o ileś tam procent?...

Aż kiedy w sobotę na pochód szedł z rana,
To w sklepie tekstylnym, gdzie mieszka,
Wzrok jego przykuła odręcznie pisana 
Niewielka za szybą wywieszka:

Płaszcze męskie z wełny staniały n R procent 
Zniżka cen odzieży z welwetu o 17 procent 
Koce zgrzebne staniały o 30 procent

A później w swym sklepie spożywczym za rogiem 
Zobaczył, że również staniały:
I cukier, i masło, i mleko, twarogi,
I różne tam jeszcze specjały.

Już teraz zrozumiał Czółenko Wincenty
1 pytać nikogo nie myśli,
Bo jedne i drugie procenty, procenty,
Skojarzył zc sobą dziś ściśle.

O przełom w „Przełomie"
TYpia 1 stycznia 1954 roku 
J spółdzielnia kaliska „Prze 

lom" uruchomiła w Turku 
krawiecki punkt usługowy. 
Założono tablicę reklamową, 
do lokalu wstawiono maszynę 
oraz zaangażowano krawco-

W innych listach 
Czytelnicy piszą:

Czytelnik Henryk Kasner,
mieszkaniec Krzyżownik, pro 
si o uruchomienie w Krzy- 
żownikach kiosku z gazetami. 
Dotychczasowy kiosk przy_ 
końcowym przystanku trolley 
busu z niewiadomych przy­
czyn skasowano. Chcąc kupić 
gazetę, mieszkańcy Krzyżow­
nik muszą udawać się trolley 
busem aż do ul. Szpitalnej.

(1196)
Komisja Bytowo'Mieszka­

niowa przy WZBP skarży się, 
że Wydział Nadzoru Budow­
lanego nie spowodował admi­
nistracji domu przy ul. O- 
rzeszkowej 18a do założenia 
poręczy na klatce schodowej. 
Schody nie są zabezpieczone 
żadną poręczą do wysokości 
II piętra. (1163)

Bolesław W. z Sosnowca 
donosi nam, że list z urzędu 
pocztowego z Kórnika do Sre 
mu szedł tydzień. (1191)

Załatwiono
Od dnia 23 maja, to jest 

według nowego rozkładu 
jazdy PKS uwzględniono 
kursu autobusowe: Ligota 
— g. 6.59 — Krotoszyn — 
godz. 7.58 i Krotoszyn — 
godz. 15.40 — Ligota — 
godz. 16.39. (A-274)

Państwowa Filharmonia w 
■ Poznaniu otrzymała w dniu 5 

bm. nowe lokale w gmachu 
Banku Rolnego przy ul. Ar­
mii Czerwonej 81. (A 267)

wą. Zapomniano o jednym, 
o dostarczeniu... cennika. W 
rezultacie czynny od 4 mie­
sięcy punkt nie może spełniać 
swoich zadań. Działalność je­
go ogranicza się do dyżurów 
zaangażowanej krawcowej, 
która informuje klientów ó 
tym... że cennik jeszcze nie 
nadszedł.

Może „Głos" znajdzie spo­
sób na przełamanie bierności 
zarządu spółdzielni kaliskiej 
i skłoni go do przysłania cen 
nika. (1195)

El. Dz.
(nazwisko znane redakcji)

Odpowiadamy
Czytelnikom

G. L. — OBORZYSKA NO 
WE. Winien Pan zwrócić się 
do Wydziału Zdrowia Press. 
PRN. (718)

Franciszek Waligórski. U-
dział Czytelników w naszych 
konkursach jest tak masowy, 
że udzielać odpowiedzi na 
każde rozwiązanie jest rze­
czą niemożliwą. Trudno nam 
obecnie odpowiedzieć, czy 
rozwiązania Pana były traf­
ne, bo listów z konkursów nie 
przechowujemy. Przy następ­
nym konkursie radzimy list 
skierować do Działu Inter­
wencji, a wówczas postara­
my się udzielić żądanych wy­
jaśnień. Zresztą każdorazowo 
rozwiązanie konkursu za­
mieszczamy w gazecie. Dzię­
kujemy za list i przesyłamy 
pozdrowienia. (1098)

K. Maliszewski. Artykuł 
Pa,na wykorzystamy w jed­
nym z najbliższych nume­
rów. (1042)

Zdzisława Matuszak — 
Poznań. W dniu 8 bm. uka­
zał się w ,,Głosie" artykuł 
omawiający sprawę parku w 
Dębinie. (904-M)

Wiesław Juszczyk —- Po­
znań. Notatkę, o której Pan 
wspomina, otrzymaliśmy z 
PAP z Warszawy. Tam tez 
przekazujemy Pana uwagi.

OO-CDZIE-KIFDM
LETNIE — g. 15, 17 i 

19 „Sprawa do zała­
twienia" (polski)

PIAST — g. 18 i 20 — 
„Droga nadziei" (wio 
ski)

EOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53 
— g. 10—22 „Chile — 
Boliwia"

Wystawy

Odczyty
TPP-R, ul. Fr. Rataj­

czaka 37 — g. 18 — 
„Prawda" 1 jej towa­
rzysze prasowi" — 
preleg. red. Henryk 
Barański oraz filmy: 
,.Do redakcji przy­
szedł list" i „Czekaj 
na mnie'1

PTF, Sala Biblioteczna 
Katedry Fizyki Do­
świadczalnej U. P., 
ul. Grunwaldzka 6 — 
godz, 18 — „Drgania 
i hałasy statystycz­
ne'— prof. dr Marek 
Kwiek

ZW. ART. - PLASTY­
KÓW, ul. 27 Grudnia 
4 — g. 10—18 wysta­
wa grafiki i rysun­
ków Andrzeja Matu­
szewskiego

CBWA, al. Marcinkow­
skiego 28 — g. 10—13 
wystawa wiosenna 
Pozn. Okr. Związku 
Polskich Artystów- 
Plastyków

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.50, 12,
13.10, 14, 17.30, 18.15 
i 21.30

Muzyka:
5.40, 6.37, 7.15, 7.55, 8 
poranna, 12.10 — me­
lodie ludowe róż­
nych narodów, 13.35 
popularna muzyka 
symfoniczna, 14.30 —

koncert solistów,
15.20 radziecka mu­
zyka ludowa, 16 
z piosenką jest 
wesoło, 18 (?) "" r __ 
rywkowa,
XVI audycja z cyklu. 

Sonaty Beethove
IMS -muzyki czechosłowac 

kiej, 21 — taneczna, 
22 — J. Strauss -
„Baron cygański , — 
23.15 — taneczna

Audycje inne:
5.10, 5.25 (P) 
wsi,

_ dla 
dla wy­

chowawczyń prze^ 
szkoli, 12.45 
wsi, 13.15 — . „
ka, 14.10 - szkolna, 
15 _ Wszechnica 
diowa, 15.50 — akt 
nlna 17 — z zy?a 
Związku Radzieckie 
go, 17.40 (P) -n 
m odzieży, 18.50 __
„Ciekawostki . 
muzyka i aktualn 
śłi, 19.25 - literacka, 
20X0 — reportaż me 
acki

S ort:
6.15 i 21.45 - repor­
taż z VII kolarskiego 
Wyścigu Pokoje

6.45


